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Cena zl 5 0.1>la.ła nocuowa uISzczona ryczaJłem. 

ROK IV. ŁÓDŻ, NIEDZIELA 20 LUTEGO 1949 ROKU INr:so (1062) 

azy · u gen. Franco 
Faszystowski łotr - ostatnim „przyjacielem" 

bankrutów anglosaskich 
W OSTATNICH DNIACH ODBYWAŁY SIĘ W MADRYCIE KONFERENCJE MIĘ- 'i ność His;;panii jest w Sposób zupełnie wyra-

DZY GEN. FRANCO A PRZEDSTAWICIELLAMl STANÓW ZJEDNOCZONYCH. ź~~· podz~elona .na ~ych :,co ~~ mają" l ta-
W WYNIKU TYCH ROKOWAŃ HISZP ANIA ZOBOWIĄZAŁA SIĘ PRZEKAZĄC kt('h, „ktorz~ Dl~ .me P.os1a~~Ją. · . 

NĄ 25 LĄT WYSPĘ MĄJORKĘ, JEDNĄ Z WYSP B.ALEAR~KICH, STANOM Z.JEDNO I „Należy rowniez stw1~rdz1c: ze w H1szpa-
CZONYM, Z PRAWEM TWORZENIA TĄM BAZ' MORSKICH I WOJSKOWYCH. nii przemysłowcy, bankierzy l ws~yscy. posia 

. . . . . . . . dający bliskie stosunki z rządem franlnstow: 
~ad•? m~dryc~ie do!1l.osło, ~e w dnm 1 I bardz1~~ soczyste . owoce w .?g;-octz1e .gen. skim, żyją w nadzwyczajnym luksusie, o kto 

kw•etn1ii h1szpanska m1sJa WOJskowa wyje- Franco , korzystaJąli. z „1·ozw1JaJą.c:vch się rym mieszkańcy północnej Europy nie mają 
d::r.ie tlo Stanów .Zjednoczonych. Przeds~a~i- pr.zyjaznych stos~";ł(\w" tlomit:dz;v bryty.iski ~ ~Pl'O~t wyobra.żenia. Trudno jest wyobrazić-
1ele F!a1~co zw1.~dzą. porty ameryka~sk1c, ~1 Ia~ou~zystam1 1. f.aszystowslum rzą~em 1· sobiP jakiekolwiek mlogodnienia, 1 których 
ookonaJą mspekCJI woJskowYch urządzcn, po h1szpa1t1k1m. Bryty1sk1 eksporter - stw1er- nie korzystaliby Indzie interesu w Barcclo-
czym „złożą wizytę" amerykańsldl"j Akade- dza powyższe pismo - musi szukać sobie nie". · 
mii l\Iorskiej. rynków zbytu raczej wśród bogaczy hiszpa1i „Advertiser's Weekly" wychwala frankisto 

Radio madryckie doniosło, że do portu skich. a nie klasy robotniczej tego kraju. I w•ld system. wprowadzający zamrożone pła 
w Barcelonie przybył włoski okręt „Glo- Autor artykułu. opublikowanego przez „Ad «e dla robotników i nieograni<'zone wproot 
ria" z ładunkiem „wartościowych TY"~~„~·n" vertiser's WeekJy·' pisze co następuje: , Lud- ry. ci dla kapitali•tów. 
oraz wyposażenia dla fabryk. 

* * * 
Członek Labour Party Zilliacus, prze-

mawiając "tJ ratuszu londyńskim wystąpił 
przeciw popieraniu przez Stany Zjednoczo 
ne Hiszpanii frankistowskiej. Stany Zjed­
noczone traktują Hiszpanię, jako południo­
wy bastion militarny. i budują tam liczne 
bazy wojskowe, a przede wszystkim lot­
nicze. Polityka amerykańska dąży do 
wzmożenia zbrojeń, wynikiem tej akcji 
jest pakt atlantycki. 
~Tvbr'lrcy, którzv głosowali z~ kandyda· 

turą prezydenta Trumana licząc na jego 
pokojowe zamiary zostali oszukani. Zdro­
wo mvślące państwa Europy zachodniej 
nie godzą się z agresywną polityką kapi­
talistów amerykańskich. 

* * * ,.Advertiser's Weekiy", organ 

Reperują osławioną 
'' 
oś'' 

Prasa donosi, że liczne un·wersyte ty zachodnia - niemieckie w.ysla·ly listy 
do uniwersytetów hiszpańskich, zapraszając hiszpańskkh profesorów, aby 
przybyli do Ni.emiec zachodnich i wygłosili szereg odczytów na temat „hiszpań­
skiej kultury" oraz „więzi kulturalnej", ja•ka łączy Hiszpainię z Niemcami. 

'4f odpowiedzi na to zaproszenie hiszpański profesor Ortega y Gasset 
przybędzie niedługo do Niemiec zacho ~nich. 

Zwolnien z Wojska 
podoficerowie i szeregowi wielu roczników 

handlowców, ' w swym ostatnim 
, · ucza czytelników w jaki sposób 

brytyjskich 
wydaniu po 
„zrywać naj 

\V związku ze zbliżającym się ukończeniem•2-Jetniego okresu zasadniczej 
służby wojskowej przez szeregowych s-tarszyrh roczników wcielenia kwiet· 
nioweg0 1947 1-. - Min. Obr. Narodowej wydał rozkaz. w klórym poleca: 

Zwolnić z wojska i przenieść do rezerwy w czasie od 11-go dQ 15-go kwiei 
nia 1949 r„ z jednostek wojsk lądowych i wojsk lotniczych podoficerów i sze· 
regowców służby zasadniczej bez względu na rok urodzenia, którym okres 
2-Ietniej zasadniczej służby wojskowej kończy się do dnia 30 kwietnia 1949 r. 
włącznie. 

Ob. Tadeusz Dietrich 
ministrem Handlu Wewnętrznego 

Prezydent R.P. Bolesław Bierut na 
wniosek prezesa Rady Ministrów Józe· 
fa Cyrankiewicza mianował w dniu 19 
lutego br. ministrem handlu wewnętrz 
nego ob. Tadeusza Dietricha, dotychcza 
sowego prezesa Centralnego Urzędu 
PlanQwania. 
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Gorączkowo 

szukają wyjścia 

Jednocześnie Rejonowe Komendy Uzupełni~ń zobowiązane są w oparciu 
o ustawodawstwo, obowiązujące zakłady pracy - ułatwić zwolnionym 7. wo.i­
ska otrzymanie pracy zarobkowej. 

Nie mają ani chwili spokoju 
Relacje o okupacji holenderskiej w Indonezji 

Przedstawiciel Indonezji dr. Pollar I trolują większe miasta, ogromne obszary 
oświadczył na. konferencji prasowej w No kraju są w rękach partyzantów, którzv 

J k · · f. · 1 h k · walczą, stosując sabotaż gospodarczy i wym or u, ze mimo o icJa nyc omum- . k • . . WOJS owy. 
katow holenderskich, akcJa partyzancka Próby rządu holenderskiego oparcia sie 
wzrasta w całej Indonezji. na kolaboracjonistach zawiodły zupełnie. 

Wojska holenderskie są właściwie ;.r Dr. Pollar potwierd7.ił wiadgmość o bun„ 
stałej defensywie. Chociaż Holendrzy kon cie żołnierzy holenderskich na Sumatrze. 

Oszczędnością 
i pracą ... 

Zapadl1a uchwała Rady Mi1ni·strów o 
wprowadzeniu planowego systemu o: 
szczędzania w gospodarce narodowe) 
i o zadaniach oszczędności·owych na 
rok 1949. Czyni ona z obowiązku osz­
czędzania żela,Zine prawo naszej gospo 
dar ki. 

Dlaczego oszczędzanie jest ko,niecz 
ne dla naszej gospodar~i? 

Dlatego, że bez planowego systemu 
os.zczędzania niemożłiwe jes·t ani 
przed1erminowe wykonanie planu 
1949 roku, ani wyłconanie sześciioletnie 
go planu budowy podsta1w socjalizmu. 

Mamy wszelkie dane, by taki ·system 
oszczędnej gospodarki W!Jrowadzić. 
Mamy wielkie rezerwy w naszej go· 
spodarce, które mogą i nroszą być wy 
konystane i mamy jes.zcze n·iestety 
wiele przejawów mamotrawstwa, rorz 
rzutności i niegospodarności, które 
możemy i musimy zlikwido.wać. 

Możemy i musimy wpro•wadzić żela 
zny system oszczędności, ponieważ 
pracujemy nad nieustannym podniesie 
niem poziomu życia ludności pracują 
cej i każdą zfo.1ówkę, dodatkowo wy· 
gospodarowaną d?Jięki oszczędzaniu, 
obrócimy na zaspok·o.Jenie potrzeb 
mas pracujących. 

„Istota gospodarki socjalistycznej 
- mi>wi uchwała - przeja.wia się w 
t~:m w: aśnie, że wszystłco, co wygo· 
spodarujemy, wzbogaca nie kapitałi· 
stycznych wyzyskiwaczy lecz masy pra 
cujące". ' 

Mamy wszelkie warunk1 potrzebne 
do tego, by nasza walka o oszczęd· 
ność dara należyte wyn·ki. Gospodar· 
ka nasza jest bowiem gospodarką pia 
nową, a plano·wość oznacza wy1corze· 
nienie możliw.ości kryzysów, które są 
niczym innym ja·k ogromnym marnotra 
wieniem dóbr. Nasz lud pracujący, na· 
sza klasa robotnicza świadoma jest, 
że pracuje dła siebie i socjalistyczny 
stcsunak -do pr"lCJ' może był w corar: 
\ iększym stopniu źródłem wielkich i i· 
stotny·ch oszczędności we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Wprowadzając . planowy system o· 
szczędzall'ia wypowradamy na dodał· 
kowym jeszcze froncie wa,lkę zniena· 
w·idzonym przez masy pracujące ele­
mentom spe·kulacyjnym i antyludowvm, 
biurokra1ycznym me·todom pracy, roz· 
rzutności i marnotrawstwu. W walce 
tej kaidy zakład pra.cy, każdy robot· 
nik i pracownik winien mieć konkret­
ne zadania. Organizacje partyjne, ra· 
dy zakładowe i wszystkie organizacje 
związkowe, młodl:deż i k·ob:etv -
wszyscy włączą się do tej akcji, która 
jest wałką o szybszy r·ozwój naszego 
gospodarstwa i o szybszy wz:rost sto· 
py życiiowej lud~ pra:cy. 

Musimy wygospodarować w roku 
b'eżącym cona1jmniej 115 miliardów 1i10 
tych oszczędności. Nie jest to zadanie 
~at-we, ale jest to zadanie całkowicie 
realne. W uchwale Rady Mini·strów 
rna.jduiemy konkretny plan, określają· 
cy w jaki sposób zadanie to można 
wykonać. Nie może być ani jednego 
cz;;owieka pracy w naszym kraju, do 
którego nie dotar.iby ten plan. 

W czasie debaty w K<mgresie USA 
poruszona została kwestia .jak odwró 
cie kryzys gospodarczy, groż<!ey Sta­
nom Zjednoczonym. Przedstawicie)~ 
Drzemysłu obrabiarek zażądali, aby, 
kraje europejskie pokrywały cwoje 
zapotrzebowania w Stanach Zjedno­
czonych. 

Przedstawiciel przemysłu naftowe 
go wniósł na ręce administratora pia 
nu Marshalla, Harrimana, projekt, 
iby kraje objęte planem Marshalla 
mogły otrzymywć naftę wyłącznie z 
i\mery,ki. 

·12.elazne prawo naszej gospodarki 
Wielki teleskop 
buduie się w Jeleniei Górze 
W Państwowej Wytwórni Optyamej w Je­

lenie.I Górze przystąpiono do pracy montażo 
wej teleskopu o średnicy półtora metra, prze 
znaczonego dla obserwatorium wrocławskie­
go. Układ optyC?;ny soczewek obiektywu, o­
Twacowany prze'!: inż. Bodnara według wska­
zówek prof. dr. Rybki z Wrocławia po~Ii 
na maksymalne wykorzystanie nowego tele­
skopu. 

Obiektyw wyjątkowo starannie i precyzyj­
nie budowany, oparty na pła.nach konstruk­
cyjnych i>olskich techników, bęchie jedynym 
tego typu instrumentem naukowyro w Polsce 
I Jednym z nielicznych w EurOPle. 

\ W wielu ogniwach r.aszej gospo­
darki i administracji widzimy obja­
wy\ rozrzutności w gospodace mate­
riał~:wej, gromadzenia nadmiernych 
zapa~l{lw surowców i materiałów go­
towyc(...., . ,nieodpowiedniego ich prze-
chowywa ia, a wskutek tego nisz­
cz~nia, na miernego procentu odpad 
ków i t::-' l)w, niekorzystnego sto­
~unku produ ~ji gatunków wyższych 
l<> gatunków ~szych, nieporządku, 
l nawet chaosu ~ gospodarce maga­
lynowej i finans 1Wej, opóźnień w 
dostawach, nieus rawiedliwionych 
postojów, przerostó' administracyj­
nych, słabej dyscyp iny pracy oraz 
innych pczywistych zejawów mar­
notrawstwa i niegospo arności. 

Oszczędzanie, a więc dążenie do 
maksymalnego wykorzystania re­
zerw i likwidacji marnotrawstwa, 
musi hyc ujęte w ramy systemu, 
otrzymać trwałe ramy i formy or­
ganizacyjne tak, aby oszczędzanie 
stało się żelaznym prawem gospo­
darki narodowej. 
Oszczędzanie powinno bowiem byt' 

nie hasłem przejści~wych kampanii. 
lecz wynikiem systematycznej, trwa 
łej, codziennej, uporczywej pracy i 
wysiłku. Osżczędzanie w produkcji, 
handlu, w administracji musi się 
stac przedmiotem i celem świado­
mego dążenia i świadomej codzien­
nej walki na wszystkich odcinkach 

pra~y - w fabrykach, kopalniach, 
biurach, °"zędach. 

Hasło takiego oszczędzania może 
i powinno stac się podstawowym ele 
mentem socjalistycznego współza­
wodnictwa, nie mniej ważym ani­
żeli inne formy i cele współzawod­
nictwa pracy. Hasło oszczędzania 
musi znaleźć swój widomy kształ• 
w konkretnych planach, doprowa­
dzonych do każdego zakładu pra· 
cy - do każdej fabryki, kopalni 
i biura - doprowadzonych do świa­
domości każdego pracownika i okre· 
ślających konkretne zadania dla każ 
<lego zakładu, dla jego kierownic­
twa j dla jego załogi. 

(Z uchwały Rady Ministrów opla­
nowym systemie oszczędzania). 

• 
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-- • or• ze m ~SIO - BOBRY' M,,rety,n;o, =!~ Nauka ~ • P=u nk l•P"''' pnr.d"'· J>k wł".""' ~ 
I . I , , . . d . b t c eh I cenie się ·do lekarza. Pisze Pan tak taJemruczo. 

W WG Ce O n1enarusza ftOSC praw I I 81 ro O ftl zy że doprawdy nie możemy zori~ntować się, 
·, · • • · · • dlaczego dopiero w czerwcu będzie Pan mógł 

W Oddziale l·szym (Bawełna) Związ-1 Nauka! A więc zaciekła walka z anal co stan?w!c będzJe n~Jnle.bezplecz~leJ- pomyśleć 0 leczeniu pod kierunkier:i s~ec~a-
ku Zawodowego Włókniarzy w Łodzi .

1

. fabetyzmem, w ramach której należy szy oręz klasy robotniczej przeciwko listy. Jeżeli nie posiada Pan na ra">:.J.e p1eruę­
odbyła się w dniu 19 bm. konferencja zrobić wszystko, aby do roku 1951 n!e międzynarodowej reakcji, dzy, to nale?.y napisać to jasno, a my poda-
poświ,..cona problemom współzawod- ! pozostało w naszym kraju ani jednego Ze oręż ten jest doceniany przez im- my Panu adresy poradni, w ~tórych wszel-

.., · · h d · , · d ·1 · · 1 kie porady jak i leczenie udzielane są bez-
nictwa przedkongresowego na odcinku człowieka nic umiejącego czytać i pisać. pe1·1allzm zac ~ nt swla ~zą naJ epie~ płatnie. Niech Pan napisze do nas raz jeszcz~, 
oświatowo-kulturalnym. I Nauka! A więc, ~~kne, . wypos.ażone wypadki ostatnich tygodni, podczas kto szczerzej i prościej, a może wspólnie znaJ-

z i k Wł'k i . d T w sprzęt ; własciwe k1erovvmctwo, rych wiel<>krotnie czytaVśmy o bezprzy dzie się jakieś wyjście dla Pana z jego kło-
1 .w ąz: b 0 nkarzf '· Je en z naJ ie~ św:etlice przy zakładach pracy dobrze kładnvch atakach rzekomych „związ· pc.tów. * * 

n eJszyc • 0 s up ający w s~c zorganizowane kółka dramatyczne i wo kowcÓw" trzech państw, a wiięc USA, * 
~.regach przeszło .

1 
3~0.000 cz1Io.n~otw, kalnc, właiiciwy dobór księgozbiorów Anglii i Holandii, na jedność m'1ędzyna JOANNA MADON: Kochana Pani! Nie na 

tym razem wys1tap1 pierwszy DlcJa o· · leży zrażać się znów tak bardzo chwilowym 
' - · . · bibliotc!r stal k~takt świetlic fabry· rodo,vego ruchu mbotn1czeg,o. -1 od t k lt 1 ~, Y ~·· niepowodzeniem. Jest. Pani młoda i na pew-

rem wspo zaw n'c wa u ura no· h , . tł' . . . k' . ·11· Oto \V Jaki' sposo'.b "'ło'kn1'a1·ze polscy . P 
, · t k ł · , i tJ' cznyc z swle 1cam1 wleJS m1 umoz - •• no szybciej otrzyma Pani pracę, o jakieJ a-

os,~Ja owegoho azakał dslę swe lca przły wiający tym samym wpływ bardziej zamanifestują swoją solidarność klaso· ni myśli niż się Pani spodziewa. Proszą zare 
Panstwowyc Za a ach Przemys u , . d . . kl t bot wą w okresie poprzedzającym wielki jestrować się w Urzędzie Zatrudnienia, ul. 
B l ·, g Łod · t uswia omwneJ asowo wars wy ro Strzelco'w Kan1'owskich ,gdyż tylko tą drogą 

awe n anego n.r. w zi, a sama, · · t hł ki zer anie ze Kongres Zwią.zków Zawodowych, ~!óry 
kt' k bi ł kal i UI·czeJ na s an c ops · ' c P można ubiegać się o posadę. 

ora w ro ·u u eg ym uzys a P erw· źro'd~ł bog·ateJ· literatury sowieckiej ~ak wiemy odb<>dzie się w P.ołowie ma· * * 
szą naE!'.rodę w ramach ogólnokrajowe· ' , tw d k „ 1 do · oto' ' " * 

~ ora pans emo racJI u weJ fa b. r. w Warszawie. (w) 
go konkursu na najlep1>zy zespół dra- z · - SAMOt.:K z LODZI: Może Pan zapisać się 
matyczny w Polsce. p I k d • • na kursy języków obcych, prowadzone przez 

w ślad za nią poszły i inne. PZPB o· s a go n Ie u cz c I łódzką YM'CA, ul. ~;on~~sz*ki 8. 
nr. 1 wzywając do współzawodnictwa 

świetlice Państw. Zakładów Parowozów 31-ą roczn1·cę powstan1·a Arm1·1· Radz1·eckie1· CZYTELNIK OD 1932 ROKU: Nie~lety ża· 
Cegielskiego w Poznaniu, PZPB nr. 2 den lekar1-srf'cj~lista nie d3 Panu w tym wy· 

· ł t I · 'ł bo· · padku dokłitdnej, co do dnia, odpowiedzi. Przy 
słynną dziś na ca y baj Hu ę Zabrzę- 23 lutego upływa 31 lat od dnia po- kowan1em cmentarzy i mogt Jownl· najmirmalniejszym bowiem przebiegu zdar~~1ą 
Wschód kierowały się nie tylko prag· wstania Armii Radz'.eckjej. ków radzieckich, poleJrłych w walce z s·ię czę$lo odchylenia kilku, a nawet kilkuna~ o 
nieniem dumnego, wyróżnienia. święto Armii Radzieckiej ochodzą zaborcami hitlerowskimi. Ponadto mło- dniowe uprze<lza jące, lub przekniczające wlaści· 

Z Wypowiedz; delegatów robotni· uroczyście nje tylko narody ZSRR, ale dzież przygotowuje specjalne numerr, wy termin, ~ wyplywaj1ce z wielu przyczyn nie 
'' l d · k · k ' · h · d k' - :Ą_ zależny·ch zupełnie od kobiety. Radzimy Panu w 

czych tych '.?lałóg wyczuwało się coś wię również wszyscy u z•e postępu, po oJu gazete sciennyc 1 poga an 1 0 rmll tej całej .sprawie wziąć pod uwagę przede 
cej. Oto włókniarze łódzcy, najsilniej- i sprawiedliwości społecznej na całym Radzieckiej. · wszystkim dobro dziecka, które w żadnym wy 
sza branżowo grupa robotnicza dała do świecie. Główny zarząd Towarzystwa Przy- padku nie może ponosić konsekwencji z w•ny 
wód, iż w okresie wichrzycielskich kno W Polsce, milionowe rzesze pracują- jaźni Polsko-Radzieckiej, chcąc przyjść któregr>kolwiek z rodziców. Jeżeli zdecyduje się 

Wan, 1'mper·'.al1'sto'w zacl1odnich n1'c pozo cych w mieśc:e i na wsi rozpoczęły z pomocą organizacjom tereno\vym To- Pan pomimo wszystko 9a zerwanie ie swobją .na 
· t , · l' akł d rzeczoną powinien Pan wypełnić swój o ow;ą­

staje głucha na niebezpieczeństwo słam przygotowania do 31-cj rocznicy u wo· warzystwa, swiet Jcom, z a om pracy zek wobec urodzonego dzieck.a poprzez prawne 
tąd płynące. rzenia armii wyzwolicielki narodów. i szkołom w urządzaniu oochodu, wy- nadanie mu sweg-o nazwi~ka. Gdyby Pan uchyla! 

„Kiedy ataki kapitału na zwartość i 
potęgę światowej Federacji Związków 
Zawodowych przybierają na sile, kiedy 
imperializm zachodni odkrył nareszcie 
przyłbicę widząc w zdecydowanej jed­
ności związków zawodowych najwięk­
sze niebezpieczeństwo dla swych kno· 
wań j zamierzeń, my robotnicy całego 
świata powinniśmy podjąć zaciekłą 
walkę o nienaruszalność naszych praw 
i idei. Najlepszym orężem w tej wal· 
ce niechaj nam będzie właśnie nje co 
innego, jak n a u k n''! - powiedział de 
legat robotniczej załogi PZPB nr. 8 w 
Łodzi. 

świetlice przygotowują wieczory artys dał specjalny numer „materiałów świet się od tega. matk~ dziecka Pana b~dzie ;nogła 
tyczne, na których zespoły wystąpią z licowych"1 broszurę pt. „30 lat Arm'i dochodzić swych prawa drogą sądową. 

recytacjami •utworów na tematy okolicz Radzieckiej" oraz broszurę pt. „Ma· * * * 
nościowe. Program będzie przeplatany teriały do obchodu 31-ej rocznicy po- SMUTNA MARYLA z CHOJEN: Droga Pa· 
pogadankami 0 Armii Radz'.eckiej i opo wstania Armij Radzieckiej", ' ni! List Pani, w którym .opisuje nam Pani swo· 
,viadaniami uczestników wspólnych z Bogab ilustrowana broszura „30 lat je warunki domowe, prace, oraz marzenia o nau 
radzieckimi żołnierzami walk o wol- Armii Radzieckie]"' zapozna]· e czytelni- cle ~zrpuszy! . rias bardzod. l Czy jednak zastanoid-

k d · · · · b • h ZSRR d a się am, ze w wypa <U pornyślneg-o załatwi~ 
ność Polski. • ~ z zieJaml .sił. z ro]nyc . 0 nia Pani prośby czeka Panią kilk~. a na\\.'et kil 

Młodzież szkolna zajęła się upOl'ząd· pierwszego ljln1a ich ppwstanla. . kanaście micsiQcY szkolenia? A kto wtedy Z?!' 
piekuje się trojgiem Pani dzieci? Rozumiejąc _ie 

O PraUfdtiwą współpraco gospodarczą ~na~~ri~~~~hp~~e~ie;~~m1d0~fP~~~~~~ ;~~~I~~~ li 'f ni 1 dlatego prosimy o .zgłoszenie się do oa~1e,1 

W t ' · d I t d · k• G • Redakcji w drugiej połowie tygodnia, w godzi-YS ąp.en1e e ega a ra z1ec lego W en ewie nach poludniowych, 1ub wieczorem. 

i krajów demokr-atycznych stoi w jaskra­ * * * Na komisji dla rozwoju handlu i współ­

pracy gospodarczej, której obrady toczą 
Nauka! A więc kółka dokształcające się obecnie w Genewie„ delegat rad-ziccki 

robotn;ków, zapoznające ich z zagadnie Geraszenko wystąpił z ostrą krytyką rJys­
nicm codziennego życia politycznego, kryminacji, stosowanej przez Stany Zjed­
literaturą klasyczną i współczesną, his· noczone wobec Związku Radzieckiego i 
torią naszego kraju i naszego wielkiego państw demokracji ludowej. Rząd amery­
sąsiada ZSRR, marksizmem-leniniz· kański. nie dopuszcza do eksportu towa­
mem, z problemami ekonomii, z h'sto- rów do tych krajów, Bank Odbudowy nie 
rią walk klasowych i rui hu roboti~icze· j przyznaje im żadnych kredytów. 

wej sprzeczności z tezami, wygłaFanymi JERZEWSKI ADAM: Proszę poinformować 
na konferencjach i z obietnicami pokojo- się w Wyższej Szkole Filmowej, ul. Targowa 61 
wej współpracy. Delegat amerykański * * * 
przez cały czas trwania obrad nie wniósł NIESZCZ~SLIWA z UL. GOArilSKIEJ: ac.r-
ani jednej pozytywnej propozycji. dzo poprostu. Przy p1er\\'s1ej okazji niech się 

G:::ra:::zcnko zażądał, aby raport w spr>l Pani sl~ra nawiązać rozmowę ze 5wym zn~ ~o­
wie działalności komisji złożyć na ręce mym i szczerze powie mu, jak sprawa wygląda 
sckrr>tRr7.a ONZ. Asrf'sywna polityka mo- * * * 
nopol~stów. ame~yl~ańskich prowadzi ~0 r. SIKORSKA: Proszę ze sprawą tą zwr-Sclf 
no:"'eJ WOJny, oswtadczył delegat radzie-/ się do Jnspeldo•a!u Pracy ul. Zachodnia 54, lub 

go Po!~ki i świata itp. Dyskryminacja stosowana wob0c ZSRR cln. do swe~o Związku Zawodowego. 

Codzienna nowelka ,,E.rnressu" - Ależ naturalnie! - krzyknął ra- .~żony mają jakieś ~alenty. 
dośnie Dżefferson · jestem zachwycony.' - No dobrze, ale posag? Jak: dosta-

- Z kolei - c'.ągnął pan Simpson - nie ona posag? , p.QS-AG chciałbym dowiedzieć się coś niecoś ·o - Ponieważ ma ona trzydzieści czte­
pańskich córkach. A przede wszystkim ry lata dostanie w posagu milion dola-

0 panu Samie Dżeffersonie pow'a- · wychowanie narzeczonych ręczę sło- chciałbym dowiedzieć się o wysokości rów! 
dali krótko robotnicy zatrudnieni w wem honoru. Pośrednicy wyklucze- posagu, o.1bow:em sprawa ta została w - No, ta jest jlff dld mnte r>c.. ... ,-r,i"lc/ 
jego trzech olbrzymich fabrykach me- ni. Proszę się kierować pod adresem: ogłoszeniu potraktowana bardzo po- odpowiednia, „J~ zobaczymy dalej! 
talurgicznych: „Łobuz i zdzierca". Na- J.edena~ta Ave:iue, nl'.mer 80, „ gdzie bieżnie. _ Trzeci..:- moja córka, Anna przc-
tomiast reprezentanc: świata przemy- st~ udz.tela bl:~szych informacJl: 1:u _ A zatem służę panu informacjami! wyższa Nszystkie swoje poprzedn'czki. 
słowego mówtli o nim z uznaniem: tez mozr~a. GbeJrzeć. pm:my cod.z.e1'.me Zaczne od najmłodszej. Ma na 28 lat. pon~waż ma wzrostu 2 metry bez · jed-
„Dzielny, przedsiębiorczy bussines- o~ d:·ug'.eJ, .do ptąteJ z wyJątk1eml Jest p!ękna jak budząca się wiosna. Jaj n~o centymetra. Jest to jesieó w peł 
man". niedziel l .sw1ąt. , . . , jasne, złociste włosy przypominają ma- nym słowa tego znaczeniu. Piękna, bo-

Z rozbieżności tych dwóch op1m1 wy- ~rzy teJ sposobnosct zaznaczam, ze jowe promienie, a w :jej chabrowych gata jes'eń! Może ma trochę za dlugle 
nika jasno jedno: że pan Sam Dżeffer-· :1-~Jlepsze ~ą elektryczn.e odkur~acze oczętach błyszczy radość, młodość i ręce i nogi, ale za to doskonale prowa-
son był człowiekiem niesłychan'.e ma- 1 zelazka firmy Sam Dzefferson . szczęśtwość„. - zaczął poetyzował Dj- dzi gospodarstwo. Jej najwiąkszą za· 

jętnym! Wreszcie ósmego dnia do gabinetu ciec ,ale gość, bardziej realny, przerwał letą jest to, że pierwszorzędnie um'e 
Ale chociaż z roku na rok mnożyły przemysłowca oczekującego tęskn:e na mu szybko. sporządzać cytrynową lemoniadę„. 

się jego bogactwa, pan Dżefferson nic swego zbawcę, zjawił się murzyn, lokaj - Przejdźmy raczej do faktów. Ile -A ile ma lat? Niech pan będzie ze 
był szczęśliwy. M:ał kłopoty natury z kartką wizytową. waży i ile dostanie? mną szczery! 
czysto rodzinnej. ,,Marek Simpson, przysięgły adwo- - W ubraniu waży 122 fun~y. Bez - Nie mam zamiaru oszukiwać pa-

Pan Dżefferson miał córki i nawet kat, przyszedł w sprawie zvviązan~j z szatek nie wiem. Wzrost 183 cent;)'me- na! Nie jest j~ż pierwsze; młodości: ma 
największy pochlebca nie mógłby ogłoszeniem". try, śpiewa ślicznje hymn narodowy„. czterdzieści dwa lata, ale za to„. Niech 
stwierdzić o nich1 że są to damy uro-1 - Wpufoć go! - krzyknął, zrywa- A posagu dostanie 700 tysl~cy dolarów. pan posłucha uważnie! Daję jej półtora 
dziwe. Nie dziwmy s'ę przeto, że cho-, jąc się na równe nogi przemysłowłec. - To wcale n:e za dużo - mruknął miliona dolarów! 
~iaż mqa~ lata, brakło amatorów nal - Szanowny panie - rzekł "nowo- adwokat. - Więc powiada pan: czterdzieści 
Ich wdz1_ękI. . . . , przybyły, siadając na fotelu-czytałem - Zgoda, ale pan z::i.pomina, że ma dwa lata i półtora miliona! Tak? 

W .koncu zr.ozpac.zony OJCl~c; nie mo-, pańskie ogłoszenie. O mnie dowiedział ona dopiero dwadzieścia osiem lat, prze - Czy ma pan jakieś zastrzeżenia? 
gąc się pozbyc s~o1ch l~torosli, wykoi:--1 ~.ię pan coś niecoś z wizytówki. Zara- cudny głos i złocist!7 włosy„. Ale jeśli Adwokat zamyśtł się, a potem, wy-
cypował ogłoszeme, ktore. ukazało. si.ę . bi am rocznie około pół miliona dola- la nie odpowiada nanu„ mam na skła- puszczając z ust kłąb dymu, rzekł po­
druk'iem w. jecJJ:ej z najpopularnleJ-1' rów, mam lat trzydzieści cztery, nie dz:e inny jeszcz9- towar - pardon - ważnie: 
szych now0Jorsk1ch gazet. chorowałem nigdy, w rodzinie mojej inną córkę. Jeśl' Maud jest wiosną, to ·- Mam wrażenie. że jakoś się pogo-

„Ojciec rodziny pragnie wydać. za , n:e bJ:'ł nikt pow'.esfo.n_y, ani ~eż (co by- Mary j~st upaln 1'.m latem. Czarne wło- dzimy! Czy przypadkowo nie ma pa'1 
maż swoje córki. Każda z ntch loby Jeszcze hlamebnleJsze) nie mam w sy, krolewski figura, wzrost ma. 192 ieszcze jednej córki?„. Takiej mniej­
ot;zyma posag stosownie do swojego sobie ani jednej kropli murzyńskiej centymetry. · aży 140 funtów i nie w:ęcej kolo pięćdziesiątki. .. Z posagiem 
wieku. Reflektuję tvlko na uczciwe- krwi. Czv ie kwalifikacje starczą pa- posiada żadno „o specjalnego talentu. dostosowanvm naturalnie tł" iei wie-
~o. energicznego ~iec:a. Za dobre nu? ... · ·A . .:;::i ludzie. dórzv nie lubia. ie.śli ich kui 
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SOBEK: ,,Nie zawrcicaj kontra- SOBEi{: Pall 1cz z wizytą? SOBE.K: Mam wieiką prośbę!„. 
SZABERSKI: - I ja również„. 
SOBEK: - Żeby mi pan sprzecial 

I 
trochę swoich dolarów„. 

SZABERSKI: - I mnie też„. 

Str 3 

IDZI: - A to~·c:e si~. panowie v.ry­
brali! c~y naprawek: jestcśc:e ta12y na­
iwn? Skąd mogę mieć dolary? Jedy­
nym morn c.:karb~m - to ie dwa wi­
susv! ... 

m!łl'y, żeś nic nie uŻj'Wal, kiedyś funty 
I !tc,ihry w poduszkę ·zaszywał!" I ja so­
blt> zaszyję, tylko się z tym Id7im ·zoba­
~zę„. 

SZABEHSKJ: - Jak pan w'dzi!„ 
SOBEK: - A po co?„. 
SZABERSKI: - A pan po co?.„ 
SO.BEK: -·- Tak sob'e i już!.„ 
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słoninę Bar a la minute, nowe jadłodajnie 
i wtorek • 

Odbierajcie 
w poniedziałek 
\''i'sz:~·scy posiadacze honów tluszczow)ch , 

k<>i. PR, którzy do dnia 19 hm. nie wy- I 
kupili słoniny na drUIHi dekadę luf c;::o, mo j 
gą ją (ltlcbrał w rlniach 21 i 22 bm. w sklc­
p::ich ueźniczych, w ktilrych dokonali re­
jei-tracji. 
Jednocześnie Wydział Przemy:-lu i Han­

dlu podaj<.' do wiadomości, że posiadacze 
bedą jadali ludzie acy w Ło zi 
Uruchomienie powszechnych jacllo<lajni dla świata prac;\ - oto problem , 

L' któremu coraz więcej uw~gi poświę C'nją instytucje zarowno p<tnsl \•owe, ;a 1 bonów nowinni hezwzc:lędniP przestr..:egać I ' ' . l 
terminów wydawania tłuszczów, gdyż ku- i spółdzielcze. Akcja w tym kierunk•t prowadzona jest na terenie całego 
pony niezrealizowane w wyznaczonym cza- kraju. Lódź nie pozostaje w tyle za innymi miastami, przeciwnie stawiana 
i:ie utracą swą ważność. (k) jest jako wzór pod tym względem. 

Tł k 
Z „Go::;pody Ludowej" korzysta co- miast zwolnić m1e3sce, u. stępując je 

a ·Usty zwarte raz więcej osob. w dniu wczorajszym innemu. . 
• L. 

1
_ • ._ , . kiero\vn:ctwo .tej pożytecznej p.lacó~vkq Na zwiększeni;- pr.zelotności G?spo-

DJe zaul.'aKnJe pąCZK.OW! wprowadz:ło mnowacJę, dz1ęk1 ktoreJ I cly wpłynęło rown1Pz w przewaznym 
„Powiedział nam B.artek. 7;e dziś Tlust_y Czw ar I można będzie obsłużyć jeszcze większą stopniu \.v.vdawanic zupy w naczyniach 

t.ekł. „a Bartkowa uwrerz}la ' nam pączkow usma ilość konsumentów. Już od godz. 12·c:i I alumin'owych, których kelner może za 
zy a · - t b' -' h ' d ·1 " d d Ofóż i Tłusty Czwartek niedaleko. Za tr.i;y wydawane są "'. kasie alony ~a o ian:v rac o razu znaczna 1 osc, po c7_as g y 
d~! ~aczy .. ć si~ będziemy pączkami, z tą tylko li pop1;1}arne, totez. kelne.rzy_ me ~.nu~z~ 1·oznos'ląc zupę w talel'zach musiał tra­

t ''l!q. ze me dn,tarny ich nam Bartkowa, tracie czasu na inkaso\van1e nakznOS<'I, dć dużo czasu. 
ale cukiernie ló<l7.ki~. . gdyż każdy zgłaszający się uiszcza ją ·w najbliższych tvgodniach w Łodzi 

Br1 ktoby się ~..ra_l .sn:azeni~rn. w dom.~, kredy odrazu przy kasie. W ten sposób po powstanie jeszcze kilka jadłnd~jni. uru· 
o wiei~ ~konnmrczmeJ 1 lep1e1 Jest kupie goto- · · · iłk <:t • nat 'Ch- ! <'homion:vch równiej; przez PDT. Abv 
i\'e przy,maki? sp.ozyc1u pos u ,..osc moze ) . J 

Szkoda tylko, ze Komisja Cennikowa nie usta V... 11 k 
lila .ieszcze nowych. obniżonych cen. Mn to na t'8 lrUS po. onany 
c~'.j;,;rr~'t~~~ ~re~;Jl~~c~~· ~e:;:c si~ż ~~j~i~t: ~ Gry pa 1· u z• wyg as a I 
szym powodzemem. J . . . 

Powszechna Spóld1.\elnia Spożywców na razie li 
sama oimii;yła cenę pączków z 30 na 25 zło- • ł d • } ~ I I ' • k 
tych. PSS produkuje dzienni• '.!.OOO sztuk tych 150 tystęcy 0 ZJaD . eza 0 W OZ U 
przysmaków, 1>rzed Tłustym Czwartkiem 1>ro­
dukcja zo~tanie podwojon~ i 11rudwmi „ię w 
tym celu trzecią zmianę . 

Nie martwcie ~1~ Wlf C a1natorzy pączków. 
Starczy towaru dla każdego, tym bardziej. że 
1 prywatni cukiernicv nie zasypiają j!ruszek w 
JJapiele, p!zygotowując się również do „ekspan 
~Jr pączkowej'', (-) 

Epidemia grypy w Łodzi wygasa już zde 
e:ydowanie. \7czoraj zgłoszono do wydzia­
łu lecznictwa Ubezpieczalni zaledwie 38:1 
zachorowa •1, podczas gdy w dniu 7 lutego, 
który był najbardziej „gorąe:y", lekarze zło 
żyli zawrotną ilość 1.2i10 wizyt! 

Jak się można 7;orientować na podsta­
wie prowizoryr.znych obliczeń, grypę prze-nwe 100 złoto• wke szło w tym roku około 150 tysięcy łodzian, 

U • . ~ a więc co eiwarty mieszkaniec był chory. 

ukażą się 'W obiegu Nadzwyczajne środki zaradcze. podjęte 
z dniem 21 bm. Narodowy Bank Pol~ki wpro I ,..,rzez Ubezpieczalnię, odniosły pożądany 

wadLa do (lblegu nowe bilety hankowc 100-zło skutek. Pomogło zabieranie leków clo cho­
towe, 111-ciej emis.ii z datą 15 lipca 1947 r. - r:vch, pomogli lekarze wojskowi. poruo~ła 
podr-isane przez prP,zesa, naczelne1ro dyrektora mobilizacja !~karzy wszystkich spccjalno­
i skarbnika. . . ~ci, no i oczywi~cie ... pogoda. Obecne cie-

Bilety te w~konanr. są na papierze br~lym, .gla ple dni okazały się zabójcze dla zarazka 
dzonym z odc1emem Ja5no kremowym t zawiera . ,, . . . . 1 . . . 
i ą,rym bieżący znak wodny, w ppstaei dużej sty· grypy „ v1rusa_ , . ~tory w1dac ~pteJ ,s~ę 
iizowd'llcj litery „W". Wymiar nąwego biletu !OO czuł p.odczas dm dzdzyst.ych. grasU]ąC same 
ll'łotowego wynosi 170x\J1 mm. w naJleps~e. 
Całość jest utrzymana w kolorze brązowo-czer OnegdaJ odbyło się nadzwyczajne po-

•1onym i oliwkowo-brunatnym. 

.•.icdzcnie rady wydziału lekarskiego UŁ . 
na którym postanowiono przyjąć aktywny 
udział w zwalczaniu epirłemii. Rada zde­
cydowała delegować w wolnych od zajęć 
godzinach z11równo profesorów i jak i asy­
stentów klinicznych oraz w razie potrzeby 
oddać do dyspozycji służby zdrowia m. Ło­
dzi słuchaczy ostatniego roku studiów w 
ilości 21 O osób. 

Inicjatywa bezsprzecznie godna pokla­
slrn, wydaje się jednak nier.-'1 spóźniona. 
Bo przy obecnym nasileniu choroby ekip;:i 
lekarzy Ubezpieczalni w liczbie 305 osób 
będzie mogła załatwiać wszystkie zgaszo­
ne wizyty. 

Ale lekarzom należy sią wypoczynek po 
lakiej harówce. Toteż byłohy bardzo po­
;i:~rlane, aby Rada w;vrł:óału lekarskiego 
U.Ł. wprowadziła w 7Jycie swą uchwałę 
celem odciążenia przemączon~·rh lekarzy 
ub ez.pieczeniowych (s) 

Ootychcza5owe bilety !OO-złotowe $~ oarłal 
prawnym środkiem płatniczym. 
~-~,,__....,_-.-~...,----_... ..... _..~-----

Cz;as umili ci kino, 
Przed tyfusem • 

I dyfterytem 
Dobrze .zrobi pr.zeeh".',dzka, 
Lec.z nc.iw!ęcei ucieszy ·, . 

Album 

icka i Wacka! 

zabezpieczą nas szczepienia ochronne 
Wydział Zdrowia m. Łodzi otrzymał 1. 

Warsz:iwy zarządzenie dotyczące przepro· 
,· ~~~l~c>nia na terenie naszego miasta szcze· 
pień ,~bronnych przeciwko tyfusowi hrzu­
szncmu~~fterytowi ł ospie. 

liowe. Objęte nimi beda wszvstkie dzieci 
w wieku od roku cło i O '!at Życia. 
Władze sanitarne Łodzi przygotowują 

już odpowiednie ilości szczepionki, aby wy­
starczyło jej dla każdego dziecka. O do­
niosłości tej akcji nie trzeba chyba mó­
wić. Dziecko zaszczepione uodporniqne 
jest przeciwko tej cicżkiei chorobie, zbie-

pójść jak n ujbardziPj n;i rękę swym 
konsumentom, l·'ernw n ict\VO Gospody 
postanowiło ot worzyl: specjalny har 
<ł la minute, który pomieści si<; w pierw 
szej sali Gospody nr. t. W barze t;vm 
każdy będzie mógł zjeść „na stoj<1co" 
(3 właśchde na siedząco przy spedaI· 
nych stołkach) dania popuhune. B;:ir 
a la minute urządzony hędz;e g·usto„v· 
nie, na ścianach uroi 'ci się lustra. 
wszystko będzie tak przygotowane. ahy 
każdy, komu się spieszy, mógł posilić 
się w jak najkrótszym c?asie. 
Duż?m p01.vodzf'n.em cieszy się rÓ'\'­

nież jadlodajnia Powszechnej' Spóldzi"l 
ni Spożywców prz~, ul. P'.otrkowskie.i 
163, która wydaje corlziennie od 400 do 
500 obiadów popularnych w cenie 8!5 
złotych. Obiad taki składa się z 
trzech dań. Tak samo jak w Gospodz'e 
PDT do ceny tej nie dochodzą żadne do 
datki. 

Za dwa tygodnie PSS uruchamia rhu 
gą jadłodajnię po\'·sre!'hną . Otwiera 
on.a swe podwoje przy ul. Piotrko' ·­
skiej 191. , :ie wydawała w cią1?;11 
dnia GOO ol..iial' )w popularnych, również 
po 85 zł. 

Stołówka zamknięta dla pracowni­
ków PSS-u w lokalu dawnej „Casano­
vy" (gmach kina „Włókniarz") od godz. 
3-ej otwal'ta· hędzie dla szerokich rzes:r.. 
Naraz'.e korzystają z niej pracownicy 
PSS-u od 3-ej do 6-e.i. W odróżnieniu 
od innych stołówka v.rydawać będzie 
obiady w cenie 100 zł. Będą to ol!iarly 
pośrednie mięclz;v kh1how:vrni a popu· 
larnymi, o odp iednio w· ąks?,ej k"lo· 
ryczności. 

„Powszechna·' uruchomiłaby w szyb 
kim tempie około 20 jadłod;:.jni, jr.rln1-1k­
że na przeszkodzie temu stoi lm:'lk Io· 
kali. W śródmieściu stoslmkowo łat· 
wiej o nię, ale nie można p1"z~cie7. gru· 
pować wszystkich jadloclafoi w cen· 
trum miasta. Dążeniem PSS-u je:;;t, 
aby placówki takie powstały przt>de 
wszystkim n~ przedmieściach, aby ko• 
nystała z nich przcfle wo;zysl kim 111tl· 
ność roho1ni<:za. (x) 

Kurs dla ana~fabetów 
organ7zuje Państwowa Szko· 

la dla Dorosłych Jeśli więc nie kupiłe,; go 
jeszcze - po.spiesz do 1'ahliż­
szego kiosku gazetowego, 
póki czast 

Jeśli _i_~~~ szczepienia przeciwko duro­
wi brzusznen ~' postanowi~no rozpo.cz.ąć je 
w rlni11 20 1,wi. tnia. AkCJa szczep1en po­
trwa do 1-go lip a,, przy czym ~ędą i:iu­
sieli się im podd;, · wszys~y m1~s~kancy 
mia!'da, podflhnie ja to miało m1cJsce w 

rajacej rokrocznie tyle ofiar. I Pal'istwowa Szkoła Powszechna dl;i 
Ta~ samo Pr.zy111us.owe bęrła szczepieni<> Doroslvch w Łodzi • przy ul. Sterlinga 

przeciwko ospie, ktorym poddane będf! '> · . • • 

216 ilustracji z barwną 
okładką. w~~iOł)'mi wjerszy­
kami - za 100 z,;otych ! 

w GWA@ffłM''u +•;+sl!Młl~ 

I latach ubiegłych. 
przeciwko clvfte­

.,.ytow i był~ dotąd dob ·o~volne. W tym 
roku, w myśl zarządz ęn~a 

1 
c~1\ t raln.vch 

władz zdrowia. beda one rowmez orzvmu-

wszystkie dzieci urodz011\\ w roku ubie- .A organlZUJe w szkole kurs dla anctlfa-
gł;vm betów i oółanalfabetów. Wiek słucha-

. z.a nicp?ddanie si:; szc~ep.ieniom . j:;k rów czy oboj~tnv . Zapisy przyjmuje się w 
r.icz za niezd'.Jszenie dziec· podlr :::·n ,,·vch · .: ' 
' emu obowi<'!zk0wi . wv1:1icrz.:inc bcd , wy- I kancelm·11 szko1v codz :enn.i" w ,godz -
sokic l!rzvwnv oraz karv aresztu . (i' n;:i('h nrl 16 do J" 

• 
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.Ca1-a f bryka ~płont:ła]n~~~~~~t~~;,;~~~~~: 
WS k Utek braku Cldpow~eoz1alnosc1 I zanaedban słuzbowych. - Ep.log czte-

1 
by:vatetskiej wydał . rozkaz specjalny, w 

rokrctnego oożaru 1 ozegra s ~ Jutro przed Sadem Doraźnym w Łodzi! kt~rym czytamy~" m.: .. 
21-go lutego mi1a trzy lata od chwili, 

'f,j?' . .ll!trn rozpflcz:vna się w Sądzie D on1źnym w Lndti wielk:i rozpr11wa prze- głosi a~t oskarżenia - wybuchu poza- gdy Rzą-,l Ludowy powołał do życia ochot-
c1wko Wacławowi Smulskiemu. b. naczelnemu rlyrcktor()wi Fabryki Cew~k N I I · · · 1 

1 
ru.. · .'e zaa ;n-mo~'.'a i st t•az_y pozarne.,J. ni czą Rezerwę Milic.ii Obywatelskie]·. 

nr w ł,of',1 i. Wraz z nim na la wie (lskarżonyl'h zasi:-.~hi portier - Tade- k ·' 
U~'l Warchoł, strażnik - Kazimierz Uryszek ornz straż:•k poinrn~' tejże fa- tora fH'Z)'hył,1 dopiero w kil.ka ~odr.in, l\rlinione trzy lata pracy i walki, były 
bryki - Henr~1k Gordowski. wez,~·ana pt·zez dozol'cę S'1Slednlej fa- , oajlr:szym świadectwem WaszeJ· ofiarności 

R bryki · I ' · ozprawie przewodniczyć bc;dzie prl'zcs Sąch1 Doraincgo Błochowicz. · · . . i odd'lnia sprawie Demokracji Ludowej. 
o~kar7enie }lO[liern prokuratflr Grc .. !>ceki. Gdv. straz' po:i:rffna przybył" na lllle] .„'; . . " . . · - Setk.i Ormowcó': poległ~ch w wa~ce z wro 

Sprawa ta jest klasycznym przykla- .,ćwiartek". Pi.iąC' i śp.ac ~il przemian ce, żywioł szala I w Pdnl 1 akcJa i a· !{ami ludu polskiego, tysiące godzin spędzo 
tłem, jak bezczynność, zaniedbanie oho podczas dyżuru. ni0 zauwRż~·Ji - jak town·cza okazal;i, się spóźrłona. (p) nych w patrolach i obchodach, bezkompro-
wiązków, brak ocłpow:edzialnc~ci nra- ----··- ~- -· -----·-
. ta niekiedy do rozmiarów zbrodni, kic- u k 2 o o k , • , „ k • misowa walka ze szkodnictwem gospodar-
dy to źle notrakf:owanc ohcwiązki sh;ż- ar a n o u p co w I rzez n I o w c.:zym - oto bohaterski wkład ORMO w 
howe w skutkach swoich wyrzqdzają dzieło walki o spokój i bezpieczeństwo 
wylom i dotkliwy uszcze rbek życiu gos za nadmierne Ceny j Ukrywanie towaru Polski Ludowej. 
podarczemu kraju. Na progu czwartego roku istnienia 

Delcg-atnra woj!'wódzka Komisji Spe- ną ilość, zapłaci :JOO tysiący zlotych ~ny-
Akt oskarżenia zarzuC'a Wadawow: <·.iulnej w Ł<'dzi rozpatrzyła w ostatnich wny. ORMO, prze.~yłam Wam serdeczne pozdro-

Smulsk:emu. że m'.mo trzykrotnych po i\niach p rmnd '.!OOO spraw przeciwko nie- R1lzimierz Pannszi•wski. wtaściciPl skle- wienia i życzę Wam coraz lepszych suk­
ważnych pożarów n;.1 1en'nic fabrvki. uczciwym Improm, którzy uprawiali lich- pu sppżywczego w Łowiczu przy ul. Bie- cesów w wyścigu pracy i w walce ospo­
któr,2j był naczelnvm 6yrc';torcm," z w~ i spl'kularją, p'lbicrając nadmierne ce- lańskiej 5· ni e chciał sprzed;ić śliwek su- kój naszej Ojczyzny. 
P.owodu systematyczn~go zaniedbywa- ny za artykuły pierwszej potrzeby. s7.0nych, chowając ten artykuł w celu spe- ---

1 · kulacji I jemu wymierzono 300.000 zł J • b ł 
Dla wy rnnan:a zaleceń i :nstrukc.1' i udzie Za stwierdzone W\,1kroczenia wymiPr70l10 o nie y l grzywny. . 
.onych mu przez autorytfltywne czyn- winnym grzywnx w wysokości od 10 do Poza tymi wysokimi grzywnami ukara-

• poz ar 
nik - nie zarządził ani nie dopilnowa~ JOO tysi~cy złotych. W kilku wypadkach no: Wacława J{owalskiego, właściciela skle 
wykon;- 11ia szeregu nicPtlzownych i na- gdy napięcie złej woli występowało w spo- ku rzeźniczego w Tomaszowie Maz., ul. 
l l · t · · 1· h k : ób spec)· a lnie wvrazist•.:, zastosowano su- "' · 1 · 

to były zdjęcia filmowe! 
Powszechne zainteresowanie budził wczo 

r~j na ulicach Łod:d samochód Straży Og­
n10wej ,który wzdłuż i wszerz prz~nierzał 
.miasto. A już prawdziwą sensację wywo­
ływał widok siedzącego na wierz,\hu czło­
wieka. „uzbrojonego" w aparat do zdjęć 
filmowych. 

rn .. z.anyc l 1nwcs yc]I, zy1· :1zanyc z o- ,:,zcz~s iwa 79, wymierzając mu ćwierć mi-
. · rowszy w.vmi:ir kary .. 

nicc?:nośc1n zabezpl<>czcnin pow;erzone- !!ona złotych za odmowę sprzedaży sto-
i::o mn mien:a pańsbvClwrgo przed po- I tak \Vłaclyslaw Chrzan, wlaściciel skle niny, Z~·gnmnta Kazimierczyka, rzeźnika 
:iarcm. pu rzeźniczego w Wieluniu przy ul. Czę- z Opoczna ul 17-go stycznia 2, k;órernu za 

slochow~kicj 15 ukaran~,r został · grzywną pobieranie nadmiernych cen za słoninę 
Zarówno po 1.1icrw~z.um r,o:!::::r7c .. któ ·1 ·1· I t h b" · d · ·' ,, rw m1 10na z o :vc za po 1era111e na m1er- zaaplikowano 200 tysięcy złotych oraz Jó-

r~· miał m'2jsce·5.'X 47 r., jRk dru- n~·ch cen za słoninę. r<"fa Krupii1skiego. wł;iściciela składu farb 
'! .. 1'\ - w c'niu 1. :·:r 1c!.!''1Ż roŁ;u wresz Inn:v rzdnik. Józef Marszałek z ł.owr- w Z~ierzu przv ul. 17 stycznia 4. który za 
c:i0 w h-zccim - 25. V. 48 r. - Smulski cza (ul. Warsznwska 56) za odmowę sprze- pobieranie nadmiernych cen za pastę do po 

Ogólnie przypuszczano, że to jakiś więk­
szy poż!łr . ale na szczęście tak nie było. To 
Film Polski przystąpił do utrwalepia na 
ta.śmie pracy naszych bohaterskich stra­
faków. Filmowano ruch uliczny w mo­
mencie przejeżdżania wozu strażackiego. 
Operator interesował się dyscypliną kie­
rowców, którzy powinni przepuszcV,ać spie 
sz-ący do pożaru samochód. 

każdor<1wwo był informowany i instru daży słonin~', której miał w sklepie znacz- dłóg zapłaci 150.000 złotych. (k) 
O\•lanv o konieczności przcds«~wzięc·a 
środków ochronnych. Rad i zaleceń 
ud~iclał mu inspektor Obrony Przeciw 
pożaro'!.'ej CZPP - kpt Jachowicz Uroczystości chopinowskie 
oraz komendant plk. Kalinows::i. ale' • • t h d • h f k • 
- ,i;cik głosi a~ o~km·i.cn·a _ Smulski rozpoczynaJą Się W yc lll3C W Ca ym raJU. A wieczorem nakręcono szereg scen na 

terenie remizy strażackiej. Zdjęcia te zo­
baczymy niedługo na ekranach kinowych. 

nic zorganizo„~ł hezpicczcilstwa prze- 'li bieżącym tygodniu rozpoczynają się i instytucji, wyposażonych w odbiorniki 
dwpożaro\\'cgo, nie wykonał zan.:qd7.C11 w całym kraju uroczystości, związane z set radiowe o zorganizowanie zbiorowego słu­
n::iwet i po trzecim pożarze, gdv~~ straty ną rocznicą śmierci Fryderyka Chopina. chania ważniejszych audycji radiowych Ro 
w~•nosiły już 40.000 .000 z!otych. Oficjalna, inauguracja uroczystości nastą ku Chopinowskiego. S1matv do czyszczenia . f)i w \V;,rszawie w dniu urodzin Chopi.na, W pierwszvm tyrrodniu Rokt1 Chop1·now 

22 J1pra l!H8 r. po raz czwarty (!) J ,..., -
t.j. we wtorek 22-go lutego. ~kiego odhędą się następujące audycje spe- dl f b k , h 

wylmch1 pożar, tym nncm ogarnął ca- W I . . db . cjalne: Wtorek 22.2 godz. 19,00 Koncert a a ry panstwowyc 
I~ fabrykę, która doszc.-ętnic spłonęła. cym s(i~n~~r~~~i i~~~~;,~c~~~~1:·a \0~~~~{; lnauguracyjny z sali „Roma" (Dv;ewie.cki , Jeszcze w tym roku Centrala Odpad-
Obok strat powstalvch z powodu spło- fortepianowe w~rkonane zostaną przez wy- F.kier, Orkiestra Filharmonii Warsz.), godz. ków Użytkowych wybuduje w Gliwicach 
nięc:a budynków, magazynów i urzą- bitnych )lianistów: przedstawiciela starsze- 16 ,30 Audycja dla młodzieży „Rozpoczy- olbrzymią pralnię. której zadaniem będzie 
dzcń technicznych, wyr:ikły równ'eż go pokolenia Zbigniewa Drzewieckiego namy Rok Chopinowski". Środa 23.2 godz.

1 
przesortowanie, wypranie i zdesynfekowa­

szkody z powodu zmn;cjszenia ogólne] (koncert f-moll )oraz reprezentanta młod- 12,30 Koncert chopinowski dla szkół (z nie zebranych w czasie zbiórki odpadków, 
produkcji cewek. co z kolei spowodo- ::7ego pokolenia Jana Ekiera (koncert Krakowa) godz. 18.~{0 Pierwszy koncert z I a przede wszystkim szmat. Bedą one słu­
w;110 zahamo·wanic wybvórczośc: fa- ('-moll). cyklu „Żywe wydanie dzieł Chopina", ż~·ly jako szmat~· do czyszczenia wszelkie-
br:-·k, dla których cewki te były kon·c- \V Łodzi in~ugur<1.cja roku chopinowskie transm. z „Romy", gra Henryk Sztompka, go rodzaju maszyn w przem:vsłlłch węglo-

ll d k ·· go odh<;dzic si<; w piątek 2:5 bm. w ramach godz. 21,00 „Opowieść o Chopinie" - od- J w~·m, hutniczym. metalowym. ene!l",?etycz-
wi~0 t .. ;i ~ro ~:~Jl. . . , ·k' _ wieczorne~o koncertu 1:ilharmoni~. cinek I. Czwartek 24.2 godz. 9,00 „Opo-1 nym. włókiennicz~·m i innych. 

"".' cho.' Ut) szc~ ~ Gordo,~s 1 I Wykonawcami koncertow Chopina będą wieść o Chopinie" - odcinek I (powtó- 1 Istniejące pralnie tylko w nie#nacznym 
0how1~zan1 do pełnienia obchodo~ noc 11 nas pianistki Maria Wiłkomirska oraz rzenie), godz. 17,00 Audycja słowno-mu-I stopniu mogły zaopatrzyć nasze fabryki w 
nych 1 niewst::i::ineg') kri1: trolO\'. anirt sta Bubara Hesse. zyC7na „Pierwszy występ Chopina". Nie-, wyprane szmaty, a przez wybudow;:inie no 
nu bczpieczcóshva - kr~·t:vunrj noc~ Komitet Rokn Chopinowskiego 1949 w d7.iela 27.2 godz. 18,30 Drugi koncert ·z 1 wego ośrodka bezużyteczne na pozór odpad 

1;Hczyli si~ ·wódk!ł, 01rn~J:c7ali nawC't te- , Łodzi oraz Dyrekcja Programowa Polskie- cyklu ,,Żywe 'IĄ;vdanie dzieł ~h~pi~a", ki zostaną w właściwy sposób wykorzysta-
l'"ll fabryki w po~1uki" ani i chbz:vch !!O R<idia apelują do kierowników świetlic transm. z ,.Romy·. gra .Jan Berezynski. ne. 

n 
acz WJ ZSL 

C dyby nie wyjechała tak po wa'Tiac­
ku. mogłaby go widywać, słyszeć jego 
m;:.y gi'CS, czdć na sob'e ciepło jego 
spojr!sn'a„. Dzieó po dniu męka staw3-
l-:; si~ coraz dotkliwsza. I nie p;sała do 
niego. Nie mog·la . 

Dos ta'a list od Klary z ~~ediolanu. 
„„.Na nic wszelk'e sukcesy zawodo­

we. Przekonała:n się, że prawdziwe 
szczęście i siłę daje odwzajemnione u­
czucie. Miłość jest cudowna, Janko! Nic 
n·e jest w stanie jej zastąpić. N:c„." 

Tak pisała Klara, ta mocna, niezależ­
na dziewczyna.„ że tyl~o miłość. Mi­
.:c~ć: odvvzajemniona„. 

Któregoś dnia przyszedł liścik od Zo­
si. 

„Kochana Ciociu, żebyś Ty wiedziała, 
j.3k się wujek Ryszard martwi. Ledwie 
"Ojccha·~aś na pociąg, a on przychodzi. 
l kv'.1;atkami i cukierk.::i"f1i. Ale cuk:erki 
rJ\.:J mn;e. \\!sprawcięl f\1;8 Cl1cia \ 'Nie­
r !\<", ze oo'.schałaś sohie Dopiero po­
'·· ·~ 1 __ , ·..,"' 1.v szafie nie mil Twoich su 

1241 Więc cierpiał, cierpiał z powodu jej I nie Nie będzie mia+a przecież odwagi 
te?sensownego wvjazdu. Ile to jeszcze tego zrobić. Jakżeby się dziwił on sam. 
dn'? P ięć. P ięć długich dni„. Jakże prze Nie mog~a jeść. Odsunęła tacę. We­
żyje te pięć d:ii bez niego? Tak, nie ma szło poko.jówka z oznajmieniem, że w 
sensu ukrywać dłużej przed sobą. Bra ocirku jest jakiś pan, który chce się wi-
kui"= jej Łęcza. dz:eć z panią Wierzbicką. 

?uż "".ie teraz,. ~o ~nacz? tęsknota. _ Który pan? z pensjonatu? Pewni~ 
Jf~ m~zna c1erp·ec nie widząc _upra- i:~ą do rzeki? 
gil1one1. osoby! .1 przyszedlr . taki mo- _ Nie. To jakiś nie:many pan. Dopie-
me~t, ze zro~um.1ała. Zr~zur:i1?'l•a. Ko- r::l przyjechał. 
~hai a. go„: Juz .nie og~rn1a jej wstyd, Oparfa się 0 ścianę. 
z~ '.ul 1 ła się. w 1J~go ramionach .. Nie. !ę- _ Obcy? Dopiero przyjechał? Nie 

kienek. Ale on troszkę śmieszny ten wu s1<~1 do chw:l1, 1<1edy znajdzie się w nich mówił swego nazwiska? 

je~iv~(ą\7.~~~je rękawiczki, coś je zosta- z,;c;,:·~·i !f a dotychczaos za stanowiskiem, :-- Nie. Taki przystojny, wysoki, bru­

w;ł~ na okn·ie. Wiesz, te rękaw1czk:, co 1Jraq, za powodzeniem. Szukała swe- ne~·- . . d . ł k. dy 7bieg~~ po 
m'.c;+aś ostatniego wieczoru, kiedy by- q'J ni iejsca w świecie. Szukała„. A to _ ~ 011~ ni~ wie 1:_1a, a, . ie w - arkuo Juz· 
· · b M ·1 ł · · ·I l, · · k ł · dd <:;Lłi.Jdach 1 71aa71a się P . 
1d~ ta·k ładnie u rana. ys a, ze ja n1.e N.'.'i<m1e mieisce cze a o na nią o aw "·d·I k _ ł -. 0 t on SzedJ szyb-

• • 1 • i · "' · 1 , d • , . . . K h t z "' e a pozna a Zv o . . 
v,idzq, ze on te rękaw1czK1 ca»uje. „m,e: l'l „ Je yne w;asc1we m e1sce. oc a- k - . . tk' · St la nie mia-
s2re, co? Rękawiczki car'ować? • i1 !UŻ dawno, od tamtego procesu. I 0 _~~a !~) spoi anie. anę ' 

A potem usiadł na kanapie i był bar '.)'V~ kochała go chyba od tamtego pro· ł 3 ~;-v ~;~c ku n emu.. , za 
d~o smutny: I wcale .nie słuchał, co do resu. I ~oże d!atego„:a.n ie:na~;iśf'. oy- ~/Y;,winął prz~dbn~ąlz~~y'S ny. 
niego r:iów.ilam. I w1~~z. Zjadł, .w_szy.st- :-=1 _' 13.k silna; N1enaw1sc 1 m1łosc, ijłN1e Jego ocz~c Y . ę _ 
kle cuk1erk1, co przyn1osł. A mow1ł kie- 0 1 :1.ri·ccze s1ostrzy'Ce„. - Wybacz, ~e przyjechałem tu .za to 
dyś, że nie lul:)i cukierków. I zjadł wszy- $wita1}0 już, gdy Janka sl).ończyła tę bą.„ - rzekł. c1c~o. - To czekanie by­
s:'<ie. Trochę mi b~l'o przykro, bo przy- trudną rozmowę ze swoim :fo rcem. Tak, ł:i ponad moje s-rły. 
niósl dla mnie i były bardzo dobre. A- n'e zdało się na nic. Kotz;hała go! ~ojrzał w jej twarzy coś, od czego 
,e taki był smutny, że nie chciałam mu Ja·k trlko się rozwid.;,(( spa'<uje swoje nap:ęcie w jego oczach zelżało. W je-
ich zabierać. rzc-czy i pojedzie, ojedzie do Kra-ko· drie i chwili zna.lazła się w jego rarr;' o-

Napisz do niego, Ciociu i powiedz, w~! r.aci't. 
zeby się nie martwił, że nied1lugo przy- Uszcz~.;1iwiona z decyzji, zasnęła Nie pozwolę ci już nigdy więcej 
jedziesz. Ja też rnu powiedzia 1am, że Zbud 1 ; ~ !ą puk nie do drzwi. Przynie- ~i-~·ekać ode mnie. 
mi smutno bez Ciebie. To tak 'Viie za- :;!:-)nc ~1 "'danie. ·-· Nie będę już więcej próbowała 
--ząl ści$k'ać, aż mnie zabola \1 rqce. I, T::;.k Hiała si ~ dziś pał<ować, jechać Z1"11;iz1am już swoje miejsce M §iw:e­
'.JOV'ied1iat że io<:tPm knchanc; dziew j ·~kJ Krck<:iNa. St nęła w oknie niezdecv- c·e. 
czyn:<.a: - d-::wcna. Oaar ,ęło ją naa!e zniechęce- l -':'.O N IE C 
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Inżynierowie węgierscy -Już za 6 tygodni 
zwiedzają" łódzką radio~tację l -"' d "' • . b d " I 
~~~~i~~f ~1~:~i;i?2~~~::~~~~a:~~i.~~·b. ~o~= I -O z ·z· a cz n Ie u o· w a c • czo 1 Korosz'a, ktorzy przybyli do Lodzi, by za . 
poznać się z planem pracy i osiągnięciami naj· 
większej polskiej rozgłośni robotniczej. p I b . · · u1· p· t k k b d · Goście po zwiedzeniu radio~ęzła łódzkiego U• e ną parą ruszą ro oty 1nwestycy1ne.... 1ca JO r ows a ę zie 
dali -się do m .. Państw. Gimnazjum i Liceum' odc1·ąz· ona Nowe u11·ce . ,·ezdnie i zieleńce 
przy u.I. ~rzędzalnianej, V: któr~m mie~ci się • - · . - ' · . . ~ 
punkt. zb10ro.we~o słuchania, irdz1e zos.tah ~er· Tegoroczny sezon budowlany w Lodzi zapowiada sie bardz<> p<>myś'lnte . Jąca Piotrkowską. Tędy będą prze-
decznie powitam przez tamtejszy zespoi Zw1ąz- W • k · · · · " d b · · d · ł · d t · W ~ ku ·Młodzieży Polskiej, oraz brygadę „Służby zw1ąz. uzty_mp<>stanow10?0,ze roboty inter~vencyJne prow? zone ę- Jez zay ,P0Jaz y w s . t~nę ar.,,zawy. 
Polsce". dą tylko do konca marca, zas wszyscy rOb<>tntcy przeuucem zostaną Gros robot wykonano JUZ w reku. ub1e-

Z innych ob" któw wzo.rowej ra-diofonizai:ji na z_ nich do prac budowlanych. Każdy będzie mógł znaleźć :zajęcie, gdyż g!yrn, obec~ie zak?ńczony _zostanie o_d-
terenie nasze miasta zwiedzono szpital „Be- flrmy zgłaszają masowo zapotrzebowanie nie tylko na siły fachowe, ale emek od Poł:nocneJ do WoJska Polskie• 
tleem", oraz rad!owęzeł r~botni~z?·chopski n.a również na robotników niewykwalifikowanych. ,.. go. Miasto ułoży tu chodnik z jednej 
Cygance. :Szczegolne ~z~ame !f<>sc1. zdobył szp1- , . . · strony ulicy z rozległym zieleńcem. N a 
tal w Zgierzu całkow1c1e zrad1ofomzowany siu- \V ten sposob miasto przystąpi od P1·ace te mają doniosłe znaczenie dla - d t h d .k· d d 'ę 
ha k · · h dn' k · · d 1 · Ch d · b · Je nos ronny c o m z ecy owano s c w ami. p1erwszyc i w1etn1a o · norma - naszego miasta. o z1 owtem o po- dl t . . ZOR 1 · · · d 
Dziś, w godzinach południowych inżynierowie nych ~obót przewidzian~ch progra- ważne odciążenie ulicy Piotrkowskiej a. ego, tz przys ępuje JUZ 0 prac 

Radia Węgierskiego ·wyjeżdżają do Warszawy, k b' . R ;k t b d . przez skierowanie poJ'azdów na posze- związanych z budową nowego osiedla skąd udadzą się w powrotną podróż do Buda- rr:em na re ie~ący · 0
, en ę zie 

1. t d 1 . k k mieszkaniowego, które tu powstanie. pesztu. pierwszym, w ktorym oprocz prac kon rzoną u 1cę S o o n·aną,, tóra zna o- U h i . . t el k t k 
serwacyJ·nych przy naprawie J'ezdni i micie spełnia to zadanie. Ulica ta odda- ruc om ono JUZ w ym c. u a~ ore 

Nagrody dla milionowego 
i milion · pierwszego. abonen­

ta R. P. 
Polskie Radio za.rejestrowało już milionowego 

1 milion pierwszego radioabonenta. 
Milionowym abonentem radia w Polsce jest 

robotnik rolny, Kazimierz Szymali.ski, ze wsi 
B.ajkowy, powiat Tczew, woj. gdańskie, a abo_ 
nentem zarejestrowanym pod numerem 1.000.001 
- robotnik - hutnik Hubert Mosz z tor„ pow. 
rybnickiego„ 

DYTekcja Naczelna Polskiego Radia. dla ucz. 
czenia. osią.gnięeia miliona radioabenentów wy­
znaczyła. nagrodę pieniężną. w kwocie złotych 
125.000 dla. milionowego radioabonenta. KazL 
mierza. Szymańskiego oraz złotych 75.000 dla 
Huberta Mosza, rozp0czyua.jąeego tlmgi. milion 
radioabonentów w Polsce. 

:Fakt; że obaj zdobywcy nagród p0chodzą ze 
środowiska robotniczego odzwierciedla w pełni 
przemiany, , jakie nastą,piły w strttkturze spo. 
lecznef radioabonentów w Polsce, którymi dziś 
w swej masie są przedstawiciele świata pracy. 

(--) 

Program radiowy no poniedziałek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wind!lmnś<:i pnluiiniowo. 12.20 KoncJ'Tt 
solistów. 12.45 Andyeja dla wsi. 16.00 Dziennik 
popołttdniowy. 18.00 1'fu1.yka francuska. 18.35 
Stare i nowe. 18.55 Koncert popularny. 20.00 
Dziennik wieczorny. 22.00 Od melodii do melo. 
dii. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

Andrzej ZaP,ski 

STRESZCZENIE 
Leszek Strzelmirski po pięciu latach służby w 

Legii Cudzoziemskiej w Afryce wraca do Pol· 
ski. 
Ostainią noc w Algierze spędza z dwoma 

pułkowymi przyjaciółmi: porucznikiem Olafem 
Bjoernsonen, podporucznikiem vo Osterstrom i 
podporucznikiem Hansen von Ostenstrom w ka· 
wiarni „Grenada". 

Na pokład:cie statku „Aurora" wiozącym go 
do Marsylii spot~ka przypadkowo młodą Polkę. 
Okazuje się, żr. oboje poznali s.ię kiedyś w to· 
di;i . . 

A! - oczyma du'Szy zobaczył na­
qle salony łódzkiego fabrykanta i ude­
rzył s i ę ręką w cz.o1'ri. - Teraz zaczy­
nam pa1ni i ą poznawać. --'· Czyżby pani 
był a Teresą Storską? 
~ Zgad~ pan! - roześmiała się. 
- Niech się .paini nie dziwi, że 1i;8 

pozrv"Jl8rn paini od razu! - zaczą:ł się 
usprawiedliwiać, __: a.Je sześć lat tern'J 
była pani jeszcze wdz ięcznym, ale ma­
ło ciekawym podlotkiem, a dziś„. 

Spojrzał z podziwem na jej piękną 
twarz, prześliznął się spojrzeniem po 
ponętnej figurce i dokończy!:: 

- A dziś jest pani piękną damą ... 
- Komplement pański kła·dę rnczej 

na karb tego, że przez d11uższy czas 
przebywając na pustyni, odwyk!ł pan od 
widoku kobiet. 

- Tak źle ze mną :tnowu nie byP.10: 
i pusty1nia ma swoje Kobiety Kob:ety 
w iinnvim może stylu. ale również Qi~k-

. ~ . · . , roboczy a wozy bezustannie zwozą ce-
chodnikow, odrazu rozpocznie się włas- na będzie do użytku publicznego w ma- ł ' 
ciwe robqty inwestycyjne. A program ju i od tej chwili większo~ć pojazdów g ę . 
ich jest bardzo obszerny. będzie mogła przejeżdżać tą nową Po zakończeniu zwózki materiału mia 

Pierwsze brygady wyruszą w północ arterią komunikacyjną. sto ułoży chQdn:k i z drugiej strony 
ną dzielnicę miasta, gdzie kontynuowa· Jednocześnie prowadzone będą prace ulicy, dzięki czemu uniknie się znisz· 
ne będzie przedłużen'e ulicy Stodolnia- na ulicy Wschodniej, która tak sarno czeń, jak:e musiałyby powstać przy 
nej od rzeki Łódki do Limanowskiego. pomyślana została jako arteria odciąża- przenoszeniu materiału budowlanego. 

Kiepska transakcia 

Kontroler zażądil łapówki 
a dostał. .. rok więzienia 

- To musi kosztować 4000 - 6000 zło- Obie 7.ainteresowane niewiasty dały po 
tych! · 2000 złotych i z tym haraczem udał się 

Haraczu takiego zażądał kontroler Sta- znajomy ich, ob. Onufrzak do Starostwa, 
rostw~ Grodzkiego Północno-Łódzkiego, gdzie wręczył Nowackiemu żądaną sumę. 
Ludwik Nowacki od Darii Baumowej, gdy Ale otrzymana decyzja z rąk Nowackiego 
przybył na kontrolę jej mieszkania przy nie zadowoliła Onufrzaka. Gdy prosił O 
ul. 11 Listopada 19. spowodo""'.anie zmiany, spotkał się z kate-

...!. Dlaczego to musi kośztowąć? - zada- goryc:mą odmową. 
wała sDbie pytanie zaskoczona niewiasta. Sprawa oparła się Sąd Okręgowy, gdzie 
Pragnęła za zgodą Marii Stawickiej, za- Nowacki odpowiadał :r: zarzutu pobrania 
mieszkałej przy ul. Wapiennej 48, zamie- łapówki w związku z pełnieniem czynności 
nić się mieszkaniem. Zgodna prośba obu służbowych. 
niewiast wpłynęła do Starostwa. Forma!- Prokurator Leszczyński zażądał przy­
nościom stało się zadość. Fakt przybycia kładnej kary dla oskarżonego, który nie 
Nowackiego na kontrolę, świadczył najle- tylko żerował na naiwnych, ale występ­
piej, że Starostwo nadało bieg sprawie. nym czynem rzucał cień na instytucję, oraz 
Ale Baumowa pragnęła sprawę przyśpie- uczciwych urv~dni~ów, którzy są w niej 
szyć, po krótkim więc wahaniu przystała zatrudnieni. 
na propozycję nieuczciwego urzędnika, I Sąd pod przewoclnictwem sędziego Me-, 
który pragnął przy tej okazji upiec przy- dyńskiego ska7.ał Nowackiego na, 1 rok 
słowiową pieczeń. więzienia. (p) 

Jedną z pierwszych robót, jakie po­
dejm'e wczesną wiosną rb. Wydział Ko 
munikacji, będzie także ułożenie no· 
wej nawieq:chni z kostki granitowej na 
ulicy Marsz. Stalina od Wodnej do Przę 
dzalnianej. Taką samą nawierzchnię 
otrzyma także ul'.ca Strykowska, będą­
ca jak wiadomo przelotową arterią na 
Warszawę. 

Program robót inwestycyjnych zrea­
lizowany będzie w terminie i w całości. 
Liczne ulice na przedmieściach Ło4zi 
otrzymają jezdnie i chodniki, usunięte 
zostaną szpetne rudery, powstanie zna­
czna ilość zieleńców, uporządkowane zo 
staną parki i ogrody miejskie. 

Łódź, która wypiiękniała bardzo w 
latach ubiegłych, w tym roku stanie 
się jeszcze ładniejsza, jeszcze bardziej 
reprezentacyjna! (i) .„„...,„.et„ ••••••• . 
C zqt ajc ie 

,,E JJ.pre!i!i 
llu s tro H'anq'' 

2) - T~k, dwa- słowa: „Zegnaj pusty- bi duszy pomyślalł sobie, że przygoda 
ni·oJ". A powiedział p~n to takim gb- ta byłaby jeszcze piękniejsza, gdyby 
sem, jak ct.łowiek żegnający kogoś b'.3r śliczna Teresa Starska znalazła siQ tutaj 
dzo sobie bliskiego. Czy zna·lazł pan to, sama ... 
czego pan szuka~? A tymczasem brzeg Algeri.i oddalał 

- A czego szukailiem? się zwolna. Już zatarły się kO(l!ury bla-
-. Mówiono, że pięknych przygód!„. łych dornów i meczetów. Zma.Jały góry 

Więc co? Miał ich pan wiele? „dźwigające strop nieba". Oni, op:i~ci 
- Tak, były najrnzmaHsze, ba1rdziej 0 burtę, _sp<?glądali ~a rolii?ływające. siq 

i mniej ciekawe, gro:line i se-ntyme'fltal· _w oddali pt~k:no _Orientu ~ gwanyl1 ze 
ne, ~le jedna z nich była najbairdziej o- sobą przyJazme, 1a·k para starych majo 
sob!iwa. Wie pani jaka? mych. 

- Skąd mogę wiedzieć? . ":'YPvtywa·~a 90 ciekawi~ o jeg.~ prze 
-- Ta, że po tylu la•t·a.ch, w ta1k niezwy ~;c1a,_ on .ws nie d~wa1Ł_ się prosie dwa 

ne i ciekawe! - powiedzia~ trochę tę- kłych warun·kach spo·tka'iiśmy ' się mowu k~~Y 1 ~now, opo"'."1adaJ~C o rzeczach, 
sknie, (bo przypomniała mu się tamt:i - spojrza1ł na nią wymownie, 0 potem ~ore minęły, przezywał Je po raz dru-
dziewczyna z oazy Seff: śniada, smukła sr::ytał już innym tonem. gi, 
Fahira) i zaraz potem przeszedł na tory - Mówimy 0 fym i 0 owym ale wr'ąż I znów ożyły w jego wspomnieniach 
bardziej realne. Jeszcze nie wiem, jaki szJCZ'ęśliwy yd'.:i na_ce ~ipędzon.e na twa·rdym sio~!~,. twa 

- Bardzo panią przepraszam, aile rn:i:e przypadek przygnafł panią aż +u- rze: wiernych towarzyszy, węctrowKI .oo 
skąd pani wiadomo, że wracam z pusty- taj? · roziskrzonym słońce_m bledz.ie 1 taje-
ni? Wiatr rozwiał je J ja·s•ne Włosy, nna mniczych zboczach R1fu ... 

- Pan ~am nawet nie wie, jak bar- poprawiła je szybkim ruchem dłoni. - A teraz muszę wracać do Łodzi i 
dzo jest pan popularny w Lodzi, wśród _ Moj~ mama czuła się w ciągu osta1 u bo_ku wuj~ rozpocz~ć życie stateczne 
riaszego towarzystwa! Pański nag1ły wy r.iE)J zimy nie bardzo dobrze. Jakaś gry~ go kle·~?Vfrnka fabryki! - westchnął me 
jc,zj i za·ciągnięcie się do Legi.i Cudzo- p~ i komplikacje z opłucną. Doktór za- lanchol1Jn1e. . . 
ziemskiej byiło swego czasu szeiroko lacił zmianę klimatu, a że ostatnio fa- , -- Więc wra.ca pan do Łodz>1 rnechęt­
komentowa·ne. Starsi, stateczni pan o- bryka nasza ma sporo rządowych za.lló n e?. - spytał'.a go panna. 
wie nazywali to „głupim wybrykiem", wit'ń i dobrze prosperuje, ojciec wy- .W:atr rozw!ał znowu jej jasne włosy 
ale my, mł1ode panny, malaz'tyśrny w słał z końcem stycznia mamę i mnie na i orzeg powiewnej spódniczki. Jasno­
tym dużo romantyzmu: pan wie, że mlł-0 Sycylię do Taormino. Siedzieliśmy tam wło$a, uśmiechni.ęta, jak dobra przygo­
de panny są zazwyczaj sentymentalne przesz'to miesiąc i ·z:a.przyjaźniliśrny się d~. wyda~a mu się w tej chwili piękna i 
i romaintyczne ! Opowiadałyśmy też so- z dworna amerykań.skimi damami, które blis~ .:i. 
bie o ,1anu rnłe hiisto·rie, niby o Emirze zaproponowaHy nam wspólny „sko.k" - Jeszcze godzinę temu byłem nie­
Wacław1b Rzewuskim, uwiecmi.o.nym do Algerii. W Algierze b~rłyśmy przaz ma~ zrozpaczony, ale teraz powracam 
przez Mickiev./cza w jego „Farysie". tydzień. Tamte pa1nie wyjechały wco-, c~ętnie: bo przecież w Łodzi będzie pa 

- Czyżby? - u~'mlechnął się nie bez raj do. Marokka, a my zaś z mamą, v.ia 1111 - powiedzia~ sz .. czerz.e. 
zadow~lenia. , ~ Marsyl1~, wracamy do ?~mu. , . , . Uśmiechnęła się do niego trochę za:ot 

Uirzawszy pana . n~ ·',t,atk~, pozm- - Więc mama parn Jest rown·1ez na nie, trochę tajemniczo. A statek płynął 
+am .9? ~d razu,_ cho~1az ~1e~1ałam. pe st'3tku? . . . . co~az dalej na póhnoc, odczas d fa­
wnosc1, ze tak Jest istotnie. ledy Jed- - Jest, CZUJe się Jedna·k nie barjzo 1, która nie wraca ud~rza.ła z 'a~u21 m 
na(, obserwując go, usłysza: am tamte dobrze i udała się zaraz do ka1'uty. Ale pl:Jskiem 0 1·eqo b·o' k'i „1 , _,. • 'bY ' dwa '11() 1 , · d · "d · . . - , „ gorze zas :e-
p

·zez Ps an~ap, 
0 

g osno wypo t[~~a~1ane WYJ zie. na„ob1a.d 1_ v:te?y b~dtie miał ltły się skrzyd1a mew: niby pożegnaine 
' . _. po•lsku, zrozum~ , że pan mozn<?sc przyw1tac się z nią. rozi·uwane na wietrze _ list które 

s i ę 1lle m_vlę. . . , - bof?1ę t·o z całą przyjemnością! - prz~syla~.a odjeżdżaiacvm ~~i1ta·· ra 
- Czvzbvm r)ai0rawde oow1e ~1ał cos skłonił się grzecznie, ja•k przystaiło na tdry~a„. · " Ją-

głośno? - - • ocawdz:iweoo dżentelmena, choć w 0 1~ _ · -~ • · • ~.c.nJ,~ 
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MIĘDZY ZYCIEM A MIERCIA\ Przygody dwóch bohater­

skich lotników polskich 
(159 

Skrępowanego Mroczka Niemcy po­
prowadzih do dowództwa. Wepchnięto 

go do ciemnej celi. W mroku chorąży 
zobaczył jakąś postać. Zbliżył s'ę i 
poznał w niej Krzyckiego. 

Dobra jest! ... 
Pe"•ien szewc w Szkocji dawał pisemną 

trzymiesięczną gwarancję do każdej pary bu 
tów. Zdarzyło się dnia pewnego, że jedeu ze 

• Szkotów kupił parę pantofli i już po trzech 
tygodniach zwrócił je kompletnie popękane 
i zniszczone. 

- To dziwne„. - czeki szewc, oglądając 
pantofle. - Czy one były panu 'Zb~·t ciasne? 

- Dla mnie nie - odpowiada Szkot, - ale 
dla mojego brata, który pracuje w nocy, by­
ły trochę za wąskie ... 

. • * * 
Parlta brydża. Pan Hipolit stoi :i.a panem 

Bąbelkiem i kibicuje. Bąbelek zapo-wiada 
wletkieg0 szlema w piki. Pozostali gracze 
pasują. W tym momencie Bąbelek spad.a z 
krzesła. rażony a.popleksją. Pan Hipolit spo. 
kojnie nachyla się nad nieboszczykiem i oglą 
da jego karty. 

Na pogrzebie s1wtkali sit: wszyscy gracze. 
- Lepi'ej dla niego. że umarł - filo1:;ofu. 

Je Hipolit· 
- Dlacwgot 

Widisz. mój drogi, tybyś zagrał ma-
łym treflem. Ka.puścińsk1 musiałby pot~vć 
ze stołu <Ula. którego Fa.jtłapskl przebiłby 
atutem i już po szlemie! Bi'edny Bąbelek nie 
przeżyłby tego!.„ 

* * Padczas uroczystego obi.a.fiu, obsługuJąca t.'O 
ści pokojówka. wylewa jakiemuś łysemu pa­
nu trochę sosu na głe>wę. 

Pan ów odwraca się i spokojnie pyta: 
- Czy panienka myśli. że to mi pomoże'?„ 

afiil u.u cmz z a 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSl<A POL5K1Et;(1 
Dziś o godz. 19.15 współczesna polska korne. 

dia Ka.zimierza Korcellei,ro p. t . „BA ~"KIET'' · 

Teatr Lalek „ARLEKIN' • ul Piotrkowska 1~ 
Codziennie prócz poniedziRłk6w o god.z. 17-teJ 

„DWA MICHAŁY i śWIAT CAŁY" - Franta. 

TEATR „M·ELOORAM" .. 
D~iś o godz. 16 i 19.15 dwa 'przedstawiema 

współczesnej komedii amerykańskiej Arthma 
Millera p. t. „SYNOWIE''. 

PA~STWOWY TEATR POW!'<7.Ff'ł1NV 
Codziennie o godz. 19.15 komedia M. Bałuc­

kiego „KLUB KAWALERóW'' 

TEA T1ł KAMERALNY DOMU ZOŁNH!RZA 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16.tej i 

19.15 komedio · frasy E. Pietrowa „WYSP A 
POKOJU". 

Tea.tr "OSA" Traugutta t. 
Codziennie o godz. 19.30 komedia muzyczna 

p. t. „PORW ANIE SABINEK'' 

UWAGA OZiEC1! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 9f7, 

zawiadamia, że w niedzielę dn. 20 lutego 1949 r. 
widowisko p. t. „HISTORIA CAŁA O l\TIEBIES 
KICH MIGDAŁACH'' nie odbędzie się. 

KI N A 
.A.:CRIA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
BAŁTYK - „Skarb' 1 I 
BAJKA - „Ostatni :Mohikanin'' 
GDTh"IA-„Prog. Aktual. Kraj . i Zagr. Nr. 1''' 
HEL - „Zygmunt Kłosowski'' 
MUZA - „Sępy'' 
POLONIA - „Skarb" 
PRZEDWIOśNIE - „Pieśń ta.i;ri' ' 
ROBOTNIK - ,,Zagubione D?J.!:" 
ROMA - „Zwa1·iowane lotnisko' 1 

REKORD - „Wilki morskie" godz. ltJ 
„Siostra lokaja" god ·'. . 1R 

STYLOWY - „Zenobia" 
śWIT - „Ostatnia Noe" 
'l'ĘCZA - „Cyi:ra:ński TaboT" 
TA'l'RY - „Słońce Wschodzi'' 
WIRJ,A - „Paganini" 
WOLNOść - „Skarb" 
WŁóKNT ARZ - „Skarb" 
ZACHĘ'l'A - ,,Dzwonnik z 'N'ot.re Dame' 

__ Nazajut~1; ~yp.rowadzon.o obu lotni-I Nagl~ do'Qiegł ich huk. ;vystrzałów Ni.r.r1 Niemcy zori~nto~al'. się ':' ~y~ 
kaw na n,e:w1elk1e podworze. Czekał armatnich i terkot karabmow maszy- tuaCJl wszyscy zostali wz1ęc1 do mewolt 
iam . n~ nich. już pluton . e~zeku.cyjny • nowych. W moment później brama bez jednego strzału. Nasi przyjaciele 
a wsro(i stoJqcych w pobl1zu oficerów , _ 1 . ł d · k i· ·bawcom o 
nasi przyjaciele spostrzegli ospowatego dowodztwa wy ec1a a z łoskotem, a na z1ę owa J swym wy za p -
szp:ega · podwórko wjechaly radzieckie czołgi. nowne uratowan:e im życia. 

Nie ch,~my w d17użynie rozpróżniaczonych „asów" - oświadczają 
piłkarze LKS, przygotowując się do meczu z Wisłą 

Po \~ielu uiebarctzo korzystnych wiadomoś- Treningi prowadzi mgr. RADWAŃSKI. 
ciach o piłkarzach, udaliśmy się do sali - Zaprawa jest nieco spóźniona - mówi 
ZRYWU, aby zobaczyć trening zimowy i spraw nam, - ale winni są sami zawodnicy, bo począt 
dzić frekwencję naszych reprezentantów. Wła. kowo nie uczęszczali na treningi. Przypusz. 
śnie z sah wybiegła grupa zawodników w gra. czam jednak, 'Że przy systematycznej pracy pił 

natowych dresach i skierowa~a się na pobliskie karze zdążą. dojść do formy. Najcięższy okres 
boisko METALOWCA, na pierwszy marszobieg. pracy nastą.pi od 1 marca, bo wtedy trzeba bę 
N~. czele biegł popularny „RUDI' '. Opłakany dzie dostosować zaprawę do formy zawodników, 
~tan boiska bynajmniej nie odstraszał piłkarzy. aby wyszli na boisko w pełni sil. 

- Teraz jest już znacznie lepiej - objaśnił - Na co największy kładzie ~ię nacisk na 
I.tas p. KOBYLIŃSKI z wydziału wyszkolenio. treningach? 
wego ŁOZPN. - Ilość obecnych na treningach - Stosuję przede wszystkim bardzo ctużo 

znacznie wzrosła. SZALIŃSKI z Koluszek, mi. ćwiczeń oporowych, rozluź11iających mięśnie i 
mu ie mieszka tak daleko, nie opuścił żadnego marszobieg, który pan widział. Zawodnicy po. 
treningu. Przychodzą regufa.rnie PATKOLO. woli oswajają się z powietrzem i przyz-v.'Yczaja 
WŁODARCZYK, SZCZUltZYŃSKl. JANE- ją do miękkiego terenu. Sprzętu mamy dość. na 
CZEK, SOŁTYSZ;E:WSKI. To są chłopcy, którzy wet specjalnego do cw1czenia bramkarzy. 
dbaj:i o formę i chcą, żeby klub miał z nich po I ŁOZPN dba o swych reprezentantów. 
ciechę w sezonie. Dziś pierwszy raz na trenin. Zmęczeni są. głównie ci, którzy na treningi 
gu są zawodnicy WIDZEWA: KONARSKI, nie przychodzili. Słychać jak sapią. J?o trenin. 
KOP ANIEWSKI, OĘ:UPIŃSKI. I gu wszyscy śledzą, z zapartym oddechem filmy 

U. S. A. - Czechosłowacja 2:0 
Kto b~dzre mistrzem świata: CSR, czy Szwecja? 

Hokeiści Cżechosłowacjl doznali wczoraj 
pierwszej porażki w finale mistrzostw 
świata. Przegrali mianowicie z drużyną 

Stanów Zjednoczonych, która dnia povrzed 
niego pokonała zdecydowanie Szwecję. 

Mecz był bardzo ciekawy i drużyna USA 
okazała się lepszą. Począt.kowo w przewa­
dze byli C2~si i zdobyli w pierwszej tercji 
dwie bramki. lecz sędzia ich nie uznał. 
Trzecią wspaniałą okazję miał Konopasek, 
który nie trafił do pustej bramki. Spora­
dyczne ataki Amerykanów były bardzo gro 
źne. Pierwsza tercja zakończyła się bez­
bramlmwo 

W drugiej tercji zaledwie rozpoczęto 
grę, już Amerykanie po błyskawicznie prze 

prowadzonym ataku zdobyli bramkę. Dru­
giej nie uznał sędzia. W trzeciej tercji w 
5 minucie lonson podwyższył wynik do 2:0. 
Czesi, mimo wielkich wysiłków nic nie 
mogli wskórać wobec doskonałej gry bram 
karza drużyny USA. Wynik 2:0 (0:0, 1:0. 
1 :0) dla Stanów Zjednoczonych. 

W ten sposób Czesi stracili pierwsze 
punkty w finale, ponieważ jednak Szwe­
cja straciła ich trzy, wobec tego wynik 
jutrzejszego meczu Czechosłowacja -
Szwecja zadecyduje, która z tych drużyn 
zdobędzie tytuł mistrza świata. Czechom 

wystarczy wynik remisowy, Szwacja nato­
miast musi to spotkanie wygrać. 

Porażki drużyn s~olicy 
w finale mistrzostw Polski w siatkówkę 

Wczoraj na sali polskiej YMCA rozpoczęto 
XIV mistrzostwa w siatkówce kobiet. Defila­
dę otwierała drużyna mistrza. Polski AZS 
(W-wa) następnie defilowała drużyna gdyńskie 
go Gromu oraz SKS .u wrszawskiego, wreszcie 
zespół miejscowej Chemii (dawniej HKS-u). 

Na pierwszy ogień poszedł mecz łódzkiej 
Chemii z mistrzem Polski AZS. Chemiczki w 
meczu tym wykazały że znajdujli się w dobrej 
formie i że są pretedentkami do tytuh1 mistrzow 
skiego. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
Chemii w stosuku 3:1 (15:7, 15:6, 12:15, 
15:10). 

Gra była bardzo intP,resująca. szczególnie w 
pierwszych trzech setach .. 

Chemiczki z miejsca objęły prowadzenie 
dzięki doskonałej grze Zakrzewskie.1 i Knbiaków 
ny wygraJ:y szybko seta. Drugi set to .wlowe 
popisy Zakrzewskiej, która dysponując silnymi 
ścięciami zmuszała niejednokrotnie AZS.ianki 
do obrony. Drużyn~ Chemii, posiada zawodnicz 
ki młodsze nic też dziwnego, :!;e górowała kon. 
dycją. W zespole wariozawskUll µa. czoło wybija 
ta się English, podpora drużyny. Set ten .Jrdnak 
koil.czy się ponownym zwycięstwem Chemii tym 
ral!iem w stosunku 15: 6. 

Trzeci set nie był korzystny dla łodzianek, 
gdyż zmiany w składzie nie wpłynęły dodatnio 
na ich grę .. Set ten byl najbardzie.i emocjonu-

jący i gra toczyła się przy niemilknącyn1 dopin 
gu widowni. AZS przy stanie 14:9 nie mógł 
się długo zdobyć na decydują.cy punkt. Wy. 
grał go wreszcie 15:10. Czwarty i ostatni set 
przyniósł zwycięstwo Chemii.· która wygrała 

spotkanie w stosunku 3: 1. 
W drużynie łódzkiej na wyróżnienie zash1gu_ 

ją Zakrzewska, Kubiakówna, Kaczmarczyk. W 
zespole warszawskim najlepiej wypadły: En· 
glish, Qruszczyńska. Sędziował Eberchart z Kra 
kowa. 

W ;:astępnej rnzgrywce 3potkały się druży_ 

ny Grom (Gdynia) - SKS (Warszawa). Mecz 
ten ·by1 mniej ciekawy i zakończył się zdecydc 
wanym zwycięstwem Gromu w stosunku 3:0 
(15:6, 15:7, 15:7), 

SKS ~a.wódł w całej linii i był wczoraj zes. 
polem najsłabszym. W drużynie zwycięzców 
wyrótniła się Kurtz, Pogorzel ,,i:a i Tomaszew­
ska. W drużynie warszawskiej filarem zespołu 
była tylko Wojewó~j;.;i.: Sędziował Zajączkow­
ski. (Łódź). 

Dziś w sali p!)~'Skie.l YMCA odbędą się dalsie 
gpotkania o ~· trzostwo Polski w siatkówce 
żeńskiej. O g dz. 10 grać będą.: SKS (W.wa)­
Chemia (Łód ·') i Grom (Gdynia) - AZS (War 
s.o:awa) po p ihtdniu o godz. 16: SKS - AZS 
(Warszawa) i Grom - Chemia. 

z OLIMPIADY ZIMOWEJ w ST. :MORITZ, 
MISTRZOSTW NARCIARSKICH POLSKI w 
KARPACZU, przebieg OLIMPIADY w LON. 
DYNIE, a na zakończenie filmy najbardziej 
interesujące piłkarzy - zwycięski mecz z CSR 
i mecz z WĘGRA1\'1I. Zawodnikom pokazano 
również na ekranie system footboln angielskie­
go. Po filmie i treningu kąpiel. 

W szatni zastaliśmy grupę LKS-iaków, któ­
rzy myślą j~1ż o czekającym ich meczu z WI­
SŁĄ. Prosimy PATKOLO ażeby poinformował 

nas, czy widzi różnicę w treningu w wydaniu 
węgierskim i polskim. 

- Różnica jest wielka. Na WĘGRZECH 

zwraca się przede wszystkim uw~i;ę na wyszko 
lenie taktyczne graczy. Każdy piłkarz węgiers­
ki musi d1Jbrze znać gimnastykę i uprawiać ją. 
Tymczasem w POLSCE piłkarze są, dziwuie 
sztywni, trzeba więc dużo gimnastyki. 

- A lak pan czuje się u nas vr kro.ju? 
- Doskonale. W nadchoclz;icym ~emni11 he. 

dę chciał dojść do jak na.j!eps3ej formy i z:i•w1TJ 
sować do reprezentacji POLSKI. To jc.;t moim 
.iedynym marzeniem. 

Opod;il stoj~ JANECZEK, WLODARCZ 
Wszyscy na,. zadowoleni z troningn, ~le ohr~i:eni 
na swych kolegów. któr;;;y le' r.e·~~i:;i. ;:oprawę. 

- W zbliżającym si~ sezonie - mówi JA­
NECZEK - będziemy grali równo, bo każdy 

mecz jest waż'ly. Nie będzie w drużynie „a,. 
sów'', zagramy raczej z rczcrw~mi, ale wsz.yH·v 
w formie. Cóż zrobić, że nasi kolerlzy lckcewa­
ż;i. sobie treningi. 

- A na .iaki wynik liczycie z WIRLĄ? 
- Postaramy fię t~k pilne t.rP.nClW~.ć ahy nie 

irobić wstydu sportowej LODZI i mecz z WI­
SŁĄ wygrać. 

- A zatym do zob3,czenia na meczu z WI. 
SŁĄ. - żegnamy sympatycznych i p!ln;:ch pil. 
karzy. (Bt.) 

u am 

Pływacy ustąpili 
pierwszeństwa siatkarko 
Dowiadujemy się. że Łó•faki Okr . Zll'iazek 

Pływacki z uwagi na cdb~ające się w t'YVl 
samym czasie Mistrzostwa Polski w piłce si:it. 
kowej drużyn kobiecych t. J. w ~obot.ę i nie­
dzielę dnia 19 i 20 lutego li. r . od"'olał wyzn? 
czone Mistrzostwa Okręgowe. 

Posunięcie pływaków zaslu;-;uje n~ 11i:nPnfP 
~dyż tylko tak zrozumiana praca Związków 
Sportowych może zapewnić powod7.enie orgo _ 
'1faacyjne każdej imprezie sportowej. 

Piłkarze „Resursy" 
przechodzą zaprawę z1mow.ą 

Kierownictwo sekcji piłki 111JZilC.i Rz. K. S . 
„Resursa" wzywa wszystkirh z;iwodników cln 
regularnego uczęszczania na trenin~. którr 
odbyWają. się w śrpdy i plii,t.ki w godz. od 20-
21.30 w sali przy ul. Sienkiewicza 46 (gim. im. 
T. Ko~cins?.ki). 

Walne Zebranie sekcji -0dbędz!.e si~ w d.nin 
21. 2. 49 r. o godz. 19.tej w lokalu własnym. 
Obecność wszystkich zaw~dników obowiązkov·~. 

Zebranie sędziów ł.OZTS 
W dniu 21 b. m. (poniedziałek) o godz. 19 ,... 

lokalu R. K. s. Ognisko przy ul. Kiliń-;1';ingo 

177 odbędzie się zebranie sędziów Ł . O Z. T. S. 
Ze względu na ważność spraw obecność 

wszystkich sędziów jest obowiązkowa pod ry­
~orem or~anizacyjnym. 
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